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vej. Oi!" Dk to już podawaliśmy w 
„ość hi owym numerze, p, wicepre 
ARID, a nej Kwiatkowski wygłosił wiel 
caina dze expose o sytuacji gospo» 
zy" Do w kraju. 
zis podajemy dokończenie 
APose, 
T POPRAWA SYTUACJI 
w GOSPODARCZEJ s 
f Kyigjglszym ciągu wicepremier 
godt tia tkowski podaje zestawie- 
0-0P Cyfrowe, wskazując na po- 
ana AWe sytuacji gospodarczej na 
zyka "ystkich odcinkach. 
dem osiem wahań na rynkach za- 
T tętą cznych, nawet kryzysu w 
„wana og; lm roku, Polska zwięle 


> b, 0Ja produkcję. Rośnie wy 
p Ycie węgla,, zwiększa się pro 
à pate 


ka ja stali, surówki żelaza, 
Radis gł w y, cementu i t. p. 
Nad zrósł dochód wszystkich 


prsty społecznych. Dobrowol- 
tjie nania podatkowe są tego 
pszym dowodem. Na pod- 


Przeszło 30 proc. 
w ielkie koncerny przemysło- 
Płaciły niemal dwukrotnie 
Ay podatek, aniżeli w roku 


Nyycleszającym objawem jest 
kich eż unarodowienie wiel- 
kip Spółek akcyjnych. Udział 
nz tału zagranicznego zmniej- 
u śię. W ciągu ostatnich kil- 
"sh znowu spadł i wynosi o- 
ryj, niespełne 42% kapitału 
nego. 


DOCHODY SKARBOWE 
-WCIĄŻ ROSNĄ 
Na Mister Skarbu daje następ- 
m iena dochodów skar- 
ch, które rosną. Ciekawym 
miernie była analiza wyda- 
Wód, W latach poprzednich do- 
Very państwowe oraz pożyczki 
hidi zne połykał całkowicie 
t, względnie deficyt bud- 
łowy, Od kilku lat deficyt bu 
ky wy znikł, a dochody skar- 
sty € idą głównie na cele inwe- 
Cyjne. 


ipe szernie zajął się mówca po 


4 opa kredytową. Wskazał, że 

ht wiednio zorganizowany apa 
humid ya: cdytowy mógłby sfinanso- 
„pi G: < plan przebudowy gospodar 


gii A l Polski. Niestety nasz rynek 
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si SZANGHAJ. Pogłoska jako- 
Kisz: Bliicher, o którym od 
qiria “Rie tygodni zaginęły wszel- 
wieści udać się miał w taj- 
Rz misji do Chin, nabiera co- 
; bardziej cech prawdopodo- 
m ty twa, — zdaniem wczoraj- 
i Da dzienników chińskich, 
„och? Ra 2 te twierdzą na zasadzie 
t prno pewnych informacji. 
pan > leko. szef sowieckiej armii da- 
NA | „b wschodniej przybył na tery 
ma, | UM Chin już w początku 
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pieniężny był w opłakanym sta- 
nie. Ale i to już należy do prze- 
szłości. 

Dzięki celowej pracy Rządu 
rynek pieniędzy jest w znacz- 
nym stopniu uzdrowiony. Zau- 
fanie do waluty naszej jest pow- 
szechne. Wszystkie instytucje 
bankowe z P. K. O. na czele no- 
tują stały wzrost wkładów. 

Minister Skarbu daje zesta- 
wienie sum, wydanych przez 
Państwo na uzdrówienie rynku 
pieniężnego, dla stworzenia zdro 
wego kredytu. 

Skarb uczynił w polityce 
budżetowej wszystko, co było 
możliwe, ale ciągłe oddłużanie 
dłużników jest naruszeniem za- 
sad kredytowych i z tym trzeba 
skończyć. 

Minister Kwiatkowski oświad 
cza, że Rząd może przyjść z po- 
mocą dla zdrowego kredytu rol 
niczego, ale nie może na siebie 
przyjąć roli jedynego kredyto- 
awcy. 

Końcowe swoje wywody wi- 
cepremier Kwiatkowski poświę- 
cił nowemu 15-letniemu plano- 
wi, podzielónemu na 5 okresów 
3-letnich. 

„Idei koncentracji wysiłku i 
pieniędzy, ustalenia naczelnego 
celu, synchronicznego plańowa- 


. Drukarni 10-65. 


— Tomaszów — Radomsko, niedziela 4 grudnia 1938 r, 


TOO PEN TTE RACINE 
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nia odpowiada na I Okres — 
przedłożona przez Rząd ustawa 
o kředytach inwestycyjnych. 

Okres więc obejmie lata 
1939 — 1942, przy czym zada- 
niem naczelnym będzie dalsza 
rozbudowa potencjału obronne- 
go. Produkcja ta ma osiągnąć w 
tym okresie najwyższą dosko- 
nałość techniczną i eksportową. 

Decydujący wpływ posiadać 
będzie więc w tym okresie Min. 
Spraw Wojskowych, z tym, że 
co najmniej 60 próć. zmobilizo- 
wanych środków materialnych 
— tak jak to przewiduje proje- 
ktowana ustawa — obsługiwać 
będzie cel naczelny. 

W okresie drugim, obejmują- 
cym lata 1942 — 1945 domino- 
wać winno zagadnienie komuni- 
kacyjne. Koleje, mosty, drogi 
bite, drogi wodne śródlądowe i 
kanały, dalszy skok w rozbudo- 
wie Gdyni, motoryzacja i lotni- 
ctwo cywilne, produkcja samo- 
chodów — oto podstawówe ce- 
le drugiego okresu. 

W okresie trzecim, w latach 
1945 — 1948 — sama logika ce- 
lów narzuci ńam nowe potrzeby, 
które zamykają się w tych dwu 
słowach: oświata ludowa i rol- 
nictwo. 

Okres czwarty miałby wysu- 


jedzie do Paryża 


aby podpisać deklarację frantusko-niemiecką 


BERLIN. Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi: Minister 
Spraw Zagranicznych Rrzeszy 
von Ribrentrop, na zaproszenie 
rządu francuskiego udaje się 
we wtorek do Paryża na krótki 


pobyt. 


Minister Spraw Zagranicz- 
nych Rzeszy von Ribbentrop i 
francuski minister Spraw Za- 
granicznych Georges Bonnet 
podpiszą w Paryżu wspólną de- 
klarację dotyczącą stosunków 
niemiecko - francuskich. 


roli kwestarzy 


na gwiazdkę dla dzieci bezrobotnych 


W mającej się odbyć w dniu 
4 grudnia zbiórce pieniężnej na 
gwiazdkę dla dzieci bezrobot- 
nych, zapowiedzieli swój udział 
w charakterze kwestarzy pp. 
ministrowie. Kwestować będą 
p. wicepremier inż. Kwiatkow- 
ski oraz ministrowie Kościałko 


nież udział w zwołanym przez 
marsz. Czang - Kai - Szeka taj- 
nym posiedzeniu z udziałem 
przedstawicieli sztabu general- 
nego óraz rządu chińskiego. 
Dzienniki te twierdzą, że 
marsz. Blücher na posiedzeniu 
tym rzekomo przedstawić miał 
ściśle sprecyżowane żądania Sta 
lina, m. in. wezwanie do całko- 
r+itego przeistoczenia zbrojne- 
ge oporu chińskiego w wojnę 
partyzancka oraz żądanie zastą 


wski, Grabowski, Ulrych, Ka- 
liński, Roman, Świętosławski. 

W kweście wezmą również u- 
dział wojewoda _ Jaroszewicz, 
prez. Starzyński, prezes B. G. K. 
gen. Górecki, artyści scen war- 
szawskich i studenci. Ogółem 
kwestować będzie około 4000 
osób. 


Marszałek Biuecher w Chinach 


spełnia tajemniczą misję z rozkazu Stalina? 


pienia obecnego premiera chiń- 
skiego Kunga prosowiecko na- 
stawionym synem Surjatsen - 
Sunfo. 


Marszałek Czang - kai - Szek 
miał żądania te kategorycznie 
odrzucić, przyczem naczelny 
wódz Chin nie ukrywał swego 
wyrażnego niezadowolenia z 
powodu ponownego pojawienia 
się Bliichera, który już raz 
przed 10 laty bawił w Chinach 
pod pseudonimem Galen'a. 


otyłości, 


Kamienie 


racją jest normowanie czynności wątroby i nerek. 
nie 
materii, chronicznego zaparcia, kamieniach 
zastosowanie 
H Niemojewskiego Broszury bezpłatne wysyła labor. fiz. chem, 
„Cholekinaza”* H. Niemejewskiego, Warszawa, Nowy - Świat 5 
oraz apteki i składy apteczne. 


doświadczenie wykazało, że w 


artretyźmie mają 


nąć hasło: urbanizację i uprze- 
mysłowienie Polski. W tym okre 
sie skoncentrowałyby się wiel- 
kie inwestycje miejskie, zagad- 
nienia kultury i oświaty najwyż 
szego rzędu, zagadnienia zdro- 
wotne w miastach, a przede 
wszystkim ostateczna poloniza- 
cja struktury miast polskich. 

Wreszcie w okresie piątym 
sięgającym r. 1954 dominowała- 
by akcja o ujednostajnienie 
struktury i dynamiki gospodar- 
czej w Polsce. Byłby to okres 
walki o zatarcie granic pomię- 
dzy Pólską A i B.“ 

NUTA POLITYCZNA 

Ostatnie słowa wicepremiera 
mają już nutę polityczną. Oś- 
wiadczył on: 

„Otrzymaliśmy wspólnie nie- 
zwykłe w dziejach Odrodzonej 
Polski — votum zaufania od 
przeważającej większości społe- 
czeństwa polskiego. Otrzymaliś- 
my to votum zaufania na kredyt 
i to bez zastawu. 

Nie na szumne hasła, nie na 
znane od dawna partie politycz 
ne, nie na przyrżeczenia, ale na 
ludzi, na wezwanie Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej i Marszałka 
Śmigłego, na hasło zjednoczenia 
się w służbie dla Polski — gło- 
sowało społeczeństwo. Ono nam 
zaufało, że celem naszego wysił- 
ku jest Polska. 

PRACA NAD POTĘGĄ 

POLSKI. 

W/inniśmy udowodnić swą 
dojrzałość i mądrość polityczną, 
wyrażającą się w tym, że pomis 
mo różnych obowiązków, róże 
nych temperamentów, różnych 
nastawień potrafimy bez małor 
stkowośćci bez swarów, bez 
personalnych niechęci i rozgry* 
wek, bez zaściankowych intere 
sów pracować razem nad budo 
wą i utrwaleniem potęgi Polski. 

Mamy tyle braków material= 
nych i tyle niezaspokojonych 
potrzeb kulturalnych i morale 
nych. Jest jednak faktem hi- 
storycznym, potwierdzonym na 


Gena 10 groszy. Rok XXIV. 


żołciowe 


powstają wskutek złego funkcjonowania wątroby. Wątroba jest filtrem 


dla krwi. Zanieczyszczona krew mrże powodować szereg roz- 
$ maitych dolegliwości: bóle artretyczne, łamanie w kościach, bóle 
d głowy, podeierwawanie, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, nie- 
H smak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do ob- 
d strukeji, plamy i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, mdłości, 
h język obłożony. Choroby złej przemiany materii niszczą 

organizm i przyśpieszają starość, Racjonalną, zgodną z naturą ku- 


Dwudziestolet- 
chorobach na tle złej przemiany 
żółciowych, * żółtaczce, 
zioła  „Cholekinaza” 


Piełnastolałka gospodarcza 


plan gosp. wiceprem. Kwiatkowskiego 


przestrzeni 40 wieków cywiliza 
cji, że mądrość przewódców na 
rodu znaczy stokrotnie więcej, 
niż największe bogactwa natu 
ralne. Z nicości i biedy powsta 
wały największe potęgi państ» 
wowe w świecie i budowały 
drogowskazy cywilizacji. 

BOGACTWO POLSKI — TO 

LUDZIE. 

Największe i najprawdziwsze 
bogactwo Polski to. ludzie. To 
czy się na ziemiach walka, jes 
dyna walka jaką toczyć warto. 
Walka o charakter człowieka, 
który niebawem dojrzeje w 
Polsce. 

We wszystkich naszych dzia: 
łaniach, w prawach i deklaras 
cjach, w budżetach i w inwesty 
cjach nie dopuścimy, by ten no 
wy, młody zespół ludzi stawał 
się podobny do tych, którzy już 
stopniowo schodzą z areny ży 
cia, a którzy raczej byli skłone 
ni uwierzyć w potęgę Ligi Nas 
rodów i siłę obcego banku, niż 
w moc i zdolność do czynu wła 
snego Narodu. 

POLACY ZE STALOWEJ 

WOLI. 

Ktoś mądry powiedział: „nie 
oczekujcie wszystkiego od pań: 
stwa, lecz sami bądźcie siłni, je 
żeli chcecie mieć silne państwo“, 

W czasie wycieczki inwesty» 
cyjnej w r. b. — wszyscy bez 
różnicy poglądów politycznych 
i przynależności partyjnych pa 
trzyliśmy z podziwem jak się 
mnoży nowy gatunek ludzi w 
Polsce, ludzi ze Stalowej Woli. 

A możemy ich spotkać i w 
Gdyni, i na Śląsku, nad Gop- 
łem, i w Turniszkach, w Dębi: 
cy i w Mielcu, w Mościcach i w 
Rożnowie, w Radomiu i w Sta 
rachowicach, w Rzeszowie i w 
Majdanie, i wśród robotników, 
i wśród chłopów i wśród inżye 
nierów, i w śród kierowników 
fabryk. 

Oni tworzą naprawdę nową i 
potężną Polskę! 

Z >| 


Zastrzeliła z fuzji 2 synów 


podczas zamroczenia alkoholem 


NORDHAUSEN. Straszna tra 
gedia rodzinna wydarzyła się 
wczoraj w jednej z wiosek koło 
Nordhausen w górach Harzu. 

28-letnia matka zastrzeliła z 
fuzji myśliwskiej swych dwóch 


synków w wieku lat 5 i 2. Gdy 
policja wtargnęła do mieszkania 
odnalazła już tylko zwłoki dzie- 
ci, obok których leżała wyrod- 
na matka w stanie całkowitego 
zamroczenia alkoholowego. 


Zabił w szpitalu z litości 


Skazany został na 6 miesięcy więzienia 


Sąd Okręgowy we Lwowie 
rozpatrywał w dniu wczoraj- 
szym niecodzienną sprawę mor 
derstwa z litości. 

Przed Sądem stanął Bencjan 
Perlmutter, który w. lipcu r. b. 
zabił leżącego od dwóch lat w 
szpitalu nieuleczalnie chorego 
Dawida Bikowa. 

Po dokonaniu czynu Perlmut 
ter zgłosił sie do nolicii. oświad 


Skład Apteczny PAWŁA PODGORSKIEGO 


czając, że zabójstwa dokonał a 
litości, nie mogąc patrzeć na mę 
ki przyjaciela. 

Należy dodać, że obaj bohate- 
rowie dramatu pochodzą ze 
świata przestępczego. Obecnit 
Perlmutter stanął przed sądem 
który, uwzględniając okoliczno- 
ści łagodzące, skazał Perlmutte- 
ra na 6 miesięcy więzienia z za- 
wieszeniem na 3 lata. 


Str. Z 


Bandyci na Dalekim Wschodzie 


mordujg bezbronną 


HONG + KONG. Bandys 
tyzm, A oz ostatnio rozwinął się 
ma Dalekim Wschodzie daje się 
we znaki zarówno Chińczykom 
jak i Japończykom. Chińskie 
oddziały, które zajęły miasto 
CERT OOBE ORO WOOD 


Stracono dwóch szpiegów 

i BERLIN. Oficjalnie donoszą 
Ee stracono tu dwóch szpiegów, 
z których jeden Bruno Troianer 
urodz. był w r. 1915, drugi zaś 
Berthold Koehne, w r. 1899, 


Czung = Czung na granicy obs 
szaru Hong * Kong musiały nas 
tychmiast podjąć energiczną as 
kcję przeciwko bandytom ras 
bującym i mordującym ludność. 


Również w Kantonie grasują 
bandy, przeciwko którym japoń 
skie władze wojskowe podjęły 
energiczną akcję. Cudzoziem» 
com wzbroniono wstępu ze 
względów bezpieczeństwa do 
miasta za wyjatkiem europej: 
skiej dzielnicy Kantonu. 


ŁUPIEŻ POWODUJE WYŁYSIENIE 


„ŁUPIE 


USUWA 
ŁUPIEŻ 


ZOL” 


Deklaracja 


pol 


ludność 


W piątek zaznaczyła się silna 
akcja lotnictwa 
które na froncie kantońskim 
bombardowało kilka większych 
miast położonych poza linią po 
zycji chińskiej. 

ADA: ZGK DZ I DAWCE LLE DIP 


Lord Eden u prez. 


Roosevelta 

WASZYNGTON. B. mini» 
ster spraw zagranicznych, Eden 
który udaje się w najbliższej 
przyszłości do Stanów Zjedno» 
czonych, zostanie przyjęty przez 
prezydenta Roosevelta daja 13 
grudnia na audiencji w Białym 
Domu. 


PHILIPSA 


japońskiego, 


G 


DEKALU 


Demonstracje antyżydowskie 


w Amsterd am ie 


HAGA. Wczoraj wieczorem, 
w Amsterdamie doszło do por 
ważnych zajść antyżydowskich 
w wielkim magazynie Bijenkor* 
ia. Do magazynu tego weszła 
liczna grupa młodych ludzi, roz 
dając wśród tłumu kupujących 
ulotki antysemickie. 

Pomiędzy portierem a jednym 
z kolporterów wynikła bóyka. 
Wkrótce bójka rozszerzyła się 
a policjanci, którzy usiłowali 


usunąć kolporterów ulotek ? 
magazynu, wyszli z niej powa” 
nie pobici. 7 

Wśród publiczności znajd 
jącej się w magazynie powsta 
RS Niebawem przybyłv po 
silki policyjne, które przywród” 
ły spokój i aresztowały kolp% 
terów. 

Jak się okazuje byli to przę 
ważnie studenci i młodzież 
szych klas szkół średnich. 


ityczna szefa OZN. gen. SkwarczyńskiegO 


Podstawowe punkty programowe, które będą wytycznymi w działalności 
na terenie parlamentarnym 


Wczoraj Sejm przystąpił do 
generalnej dyskusji budżeto- 
wej. Na wstępie posiedzenia 
marszałek Makowski zawiado- 
mił Izbę, że otrzymał depeszę od 
przewodniczącego węgierskiej 
Izby Deputowanych z życzenia- 
mi dla Sejmu. Następnie odczy- 
tano wszystkie dekrety, wyda- 
ne przez Rząd w okresie od roz 
wiązania poprzedniego Sejmu 
aż do zebrania się obecnego. 

Przystąpiono do dyskusji. 
Pierwszy zabrał głos szef O. Z. 
N. pos. Skwarczyński, powita- 
ny hucznymi , oklaskami Izby. 
Pos. Skwarczyński złożył ob- 
szerną deklarację, charaktery- 
zując wytyczne działalności O. 
Z. N. na terenie parlamentar- 
nym oraz stanowisko Obozu do 
najważniejszych zagadnień i 
problemów życia Polskiego, 

DEKLARACJA 

GEN. SKWARCZYŃSKIEGO. 
Wysoka Izbo! Przemawiając jako 
Szef I zarazem Przewodniczący Klu- 
bu Parlamentarnego Obozu Zjedno- 
szenia Narodowego, chcę przedsta- 
wić Wysokiej Izbie kilka podstawo- 
wych myśli programowych, które bę 
ige wytycznymi naszej działalności 
społecznej I państwowej, znajdą swój 
wyraz. w naszej działalności parla- 
mentarnej. 

ODPOWIEDZIALNOŚĆ 0. Z. N. 

Sejm Rzeczypospolitej, uchwalając 
finia 23 kwietnia 1935 r. nową Kon- 
"ytucję, zerwał z przestarzałą formą 
stroju demoliberalnego, nie dające- 
geo współczesnemu państwu koniecz- 
waj stabilizacji | równowagi stosun- 
bw wewnętrznych. Państwo nasze, 
paądzone w myśl zasad nowej ustawy 
| pony my O | A M a m a pm 


U 


to skarby najcenniejsze. Utrzymu|- 
cie organizm w sprawności, zabez. 
„pieczajcie się w porę przed cho 
cobami, nie szkodźcie mimowoli 
kowania, n jedzcie i pijcie umiar. 


owanie, w niedomagdhiach regu- 
jcie organy trawienia, stosując 


i ŻOŁĄDKOWO: 


ZIOŁANS5 *iszkowe 
Pra BREYERA 


ajcie wszędziel Wytwórnia 
POLHERBA. Kroków-Podgórza. 


konstytucyjnej, jest organizmem 
zwartym, posiadającym silny kręgo- 
słup władzy państwowej. 

Jest rzeczą jasną, że Obóz Zjedno- 
czenia Narodowego, stanowiąc zdecy 
dowaną większość Izby Ustawodaw- 
czej, ponosi odpowiedzialność za ich 
pracę. 

W myśl zasad Konstytucji kwiet- 
niowej Sejm nie może być czynni- 
kiem konkurencyjnym dla Rządu, za 
sada, że „funkcje rządzenia Pań- 
stwem nie należą do Sejmu* będzie 
nam zawsze pamiętna. 

Naszym obowiązkiem w czasie se- 
sji Izb Ustawodawczych jest: 1) re- 
prezentować prądy, troski I słuszne 
postulaty wszystkich warstw spo- 
łecznych, przykładając do nich kry- 
terin dobra powszechnego, 2) dawać 
im wyraz w naszej pracy ustawodńw 
czej i w kontroli nad działalnością 
Rządu. 

PROBLEM ORDYNACJI 
WYBORCZEJ. 

Wśród spraw, które Izby nasze ma- 
Ją do spełnienia. szczególną wagę po 
siada sprawa ordynacji wyborczej — 
sprawa wskazana nam przez Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej zarów- 
no w zarządzeniu rozwiązującym po- 
przednie Izby, jak I w orędziu, ogło- 
szonym z okazji otwarcia nowej ka- 
dencji Sejmu I Senatu. 

Jest rzeczą jasną, że OZN, zgodnie 
z intencjami Głowy Państwa przy- 
stąpi do prac nad problemem ordyna 
cji wyborczej z całą powagą i w po- 
czuciu jego doniosłości. Ordynacja 
wyborcza ma na celu nadanie formv 
prawnej w wykonywaniu praw i o- 
bowiązków obywatelskich najszer- 
szych warstw społeczeństwa, 

CZEŚĆ DLA ARMIL 

Pewny jestem, że będą wyrazem 
całości tej Izby i uczuć całego Naro- 
da. gdy przy sposobności omawiania 
najważniejszych spraw państwowych 
wyrażę część dla pracy wojska (hucz 
ne oklaski). Stwierdzam. że imię Na- 
czelnego Wodza Marszałka Śmiglego- 
Rydza budzi entuzjazm całego Naro- 
du — Armia jest Jego dumą i uko- 


długotrwałe oklaski). 
SUKCESY POLITYKI 
ZAGRANICZNEJ. 

Nasza polityka zagraniczna, klerowa 
na silną ręką min. Becka, oparta o si- 
łę I gotowość naszej Armii oraz po- 
parta jednolitą, entuzjastyczną i ma- 
nifestacyjnie wyrażaną opinią pub- 
liczną, osiągnęła w tym roku duże 
sukcesy (oklaski). Uregulowanie sto- 
sunków sąsiedzkich z Litwą I odzy- 
skanie odwiecznie polskich ziem Ślą- 
ska Zaolziańskiego I Jaworzyny (hu- 
czne oklaski), są sukcesem dużej mia 
ry. mającym nie tylko materialne, 
lecz także I przede wszystkim moral - 
ne znaczenie. 

Naglącą sprawą polityki międzyna 
rodowej jest kwestia normalniejsze 


GRAMOFONY — PŁYTY 
INSTRUMENTY 
MUZYCZNE 

ZABAWKI 


Wyroby krajowe i zagraniczne 
poleca: 
„POLSKA PŁYTA 
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go podziała ludności żydowskiej mię 
dzy krajami świata. Problem ten mo 
że znaleźć racjonalne rozwiązanie 
wtedy, gdy państwa, posiadające te- 
reny słabo zaludnione, zdobędą się 
na odważną decyzję dopuszczenia do 
nich emigracji żydowskiej. (oklaski). 
PROGRAM 
OGÓLNO NARODOWY. 

Przechodząc do oceny i charakte- 
rystyki spraw ' wewnętrznych Pań- 
stwa stwierdzam, że w ubiegłych o- 
statni latach po śmierci Marszałka 
Piłsudskicgo, w okresie rozproszko- 
wania ideowego, w jakim zdawało 
się być pogrążone nasze społeczeń- 
stwo, powstało już przeświadczenie o 
tym, że jedynym wyjściem jest wy- 
sunięcie programu o charakterze o- 
gólno narodowym. 

Mogę stwierdzić, że w dziedzinie 
ideologicznej już dokonaliśmy dzie- 
ła konsolidacji narodowej. 

Naszej ideologii nie przeciwstawia 
nic istotnego żaden spośród naszych 
przeciwników politycznych, ani też 
nikt spośród ludzi, którzy pragrą 
szczerze pracować dla dobra Pań: 
stwa. 

ZWYCIĘSTWO 
IDFI PAŃSTWOWEJ. 

Liczny udział głosujących i wynik 
wyborów z jednej strony świadczy w 
sposób dosadny i niewątpliwy.o zwy 
cięstwie idel państwowej nad dema- 
gogią 1 negacją opozycji, świadczy 
również (i tę sprawę podkreślam zę 
szczególną radością) — o słuszności 
naszej optymistycznej oceny społe- 
czeństwa, które poparło nas w sposób 
tak zdecydowany, świadczy o jeg” 
niezawodnym i zdrowym instynkci 
państwowym, dużej odporności na 
wpływ nicodpowiedzialnych haseł i 
programów, o szczerym pragnieniu 
przyczynienia się do zapewnienia 
Polsce ładu, porządku i mocy, o go- 
towości tego społeczeństwa do trwa 
łej uczciwej wspópracy z silnym rzą 
dem. 

Wynikają stąd konsekwencje do- 
niosłe. 


dział Żydów w niektórych rawodach 
winien ulec redukcji I wskazaliśmy 
na. potrzebę uniezależnienia polskiej 
kultury od wpływów obcej psychiki 
żydowskiej. (oklaski). Wszystkie te 
ogólne zasady stanowić będą dla nas 
również i wytyczną w zakresie na- 
szych prac parlamentarnych, oraz ini 
cjatywy ustawodawczej. 

PRZECIW ANARCHIZOWANIU 

ŻYCIA PAŃSTWOWEGO. 

Ale mówiąc o kwe.tii żydowskiej 
nie możemy nie dotknąć *ancj strony 
tego problemu. Kwestia ż”dotwrka 
staje się dla pewnych czyń w 
Polsce instrumentem walki pari; '- 
nej pomiędzy Polakami i zarzewiem 
anarchizowania polskiego życia pań- 
stwowego. Przeciw temu sposobowi 
traktowania sprawy, tym bardziej 
gróźnem". że powoduje demoraliza- 
cję młodzieży i godzi w najpiękniej- 
sze tradycje naszego ducha rycerskie 
go, występujemy z całą stanowczo- 
ścią (oklaski). 

W sprawie innych mniejszości w 
myśl wytycznych naszej Deklaracii 
Ideowo - politycznej, dążymy do 
zgodnego współżycia z nimi na zie- 
miach Państwa Polskiego. 

„Zdajemy sobie sprawę z odrębno- 
ści stanowiących różnicę między na- 
mi a nimi. Uznajemy te różnice, jak 
długo one nie godzą w intercsy Pań- 
stwa". 

W myśl tych wytycznych będziemy 
się domagać od Rządu prowadzenia 
planowej i konsekwentnej polityki 

| na Kresach Wschodnich, 


POMADKI 00 UST SZACHĄ 
m a pieknych I| 


e9 


Picrwszą z nich jest utwierdzenie | 
dchaniem. (Izba wstaje — huczne I; nas w przekonaniu, że idziemy dro- 


gą dobrą i że praca nasza w znkresie 
planowania państwowego Jest pracą 
rzetelną. Będziemy ją kontynuowali 
ze zdwojoną energią. 

Konsekwencją drugą jest potwier- 
dzenie całkowite naszej wiary w spo 
łeczeństwo polskie I naszych rachub, 
opartych na tej wierze. 

KWESTIA ŻYDOWSKA. 

Omawiając najważniejsze problemy 
polityki wewnętrznej polskiej, nie 
można pominąć kwestii żydowskiej. 
Nasz stosunek do problemu żydow- 
skiego formułuje Deklaracja Ideowa 
i precyzują bardziej szczegółowe 
uchwały Rady Naczelnej Obozu Zjed 
noczenła Narodowego z dnia 25 ma- 
ja 1938: r. 

W uchwałach tych stworzyliśmy 
zarys programu działania I wytycz- 
ne dla polityki państwowej w zakre- 
sie problemu żydowskiego. Btwier- 
dziliśmy, że „rozwiązanie kwestii ży 
dowskiej w Polsce może być osią- 
gnięte przede wszystkim przez jak 
najbardziej wydatne zmniejszenie 
Żydów w Państwie Połskim (okla- 
ski). Istniejące wśród Żydów tenden- 
cje do emigracji winny z powyższych 
względów spotkać się z jak najda 
lej idącą pomocą ze strony władz pań 
stwowych*. 

W innych punktach wskaraliśmy 
na konieczność usamodzielnienia go- 
spodarczego polskiej ludności wzi i 


Wysoki przyrost ludności w poł: 
sce (około 400 tysięcy rocznie) jest 
podstawą naszej przyszłej ekspansji 
Zmusza to nas do przyjęcia Í real 
zacji taklego planu gospodar 
który by zezwalał na zatrudniam 
z każdym rokiem o tyle więks 
ści pracowników, o ile zwiększs m 
rocznie stan ludności w Polsce; P 
czym uwzględnić jeszcze trzeba 
nieczność rozładowania obecne£9 
nu 'bezrobocia i przeludnienia W 

WALKA Z BEZROBOCIEM. 

Musimy wypowiedzieć bezwzglęł” 
ną walkę bezrobociu jako czyn sl 
wi rozkładającemu fizyczne i mof: 
ne siły narodu. (oklaski). 

Nadmiar ludności wiejski nów 
przejść do fabryk i miast, do fac 
kupieckicge 1 rzemieślniczeko: 
przyczyni się równocześnie do 
szczenia miast I miasteczek ram 
kałych obecnie w ogromnym 
cie przez Zydów. (oklaski). 

POTĘGA NARODU I PANSTWA 

Jesteśmy reprezentantami wielk . 
go, świeżcgo prądu zjednoczenia 
rodowego. który wartkim I corat ie- 
tężnicjszym nurtem porywa #p° 
czeństwo polskie. 

Głównym naszym celem jest ją 
niknięcie całego życia Polski pęt 
wielkości i zasadą podporządkow?” 
nia interesów jednostek, grup 5 
łecznych i regionalnych, nadrzę Ns” 
mn ogólnemu dobru — potędze 
rodu i Państwa Polskiego. my 

Tę naszą naczelną zasadę będzickć, 
realizować w pracach parlamen igi 
nych. (huczne ! długotrwałe oklass 
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ZASTOSOWA UA 


GRYPA PRZEZIĘBIENIE 
BÓLE GŁOWY ZĘBÓW: 


lądajie erpytantnych proasków ce sm toia „KOG 


GĄSECKIEGO 
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Echa strajku we Francji 
Aresztcwanie sekretarza związku 


Zawocowego marynarzy 


PARYŻ. Ministerstwo mary- 
narki handlowej ogłosiło komus 
nikat, z którego wynika, że za» 
łogi statków. „Societe Generale 
Transatlantique”, stojące w pors 
cie Havru w dniu 30 listopada 
nie usłuchały zarządzeń, wyda: 
nych przez władze, na skutek 


huder 
SIX: SIX 


SIX: SIX 


sf ayki 
wystąpienia sekretarza związi 
zawodowego i wbrew rozkaż 
ogłosiły strajk generalny. 


pre 
Chari 


tarz? 


Minister marynarki 
delaine polecił _ wszcząć 
two: i aresztować sekre 
związku zawodowego. 
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loeit Dwa Giówaega) miast, stwiegdziliśmy, że wysoki ©- 
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k Dolityeznym widnokręgu tygodnia 


Konflikt wtosko-francuski 


„skie wrażenie w święcie 
y nym wywołał ogłoszo* 
ke. Ubjegłą niedzielę komunie 
Ra Stosunkach polsko +- so» 
OWN Jakkolwiek w komu: 
ie tym nie było żadnych 
hyczajnych zapowiedzi, od 
kb On szerokim echem i wy 
„liczne komentarze i jak za 
aj bardzo sprzeczne. 
e Munikat stwierdził przede 
hp kim, że pakt o nieagresji 
ą padal ważny, że pozostaje 
strumentem polityki obu 
iw, że państwa życzą sobie 
ębienia wzajemnych stosun 
lynn Podarczych. 
PA ECZNOŚĆ UREGULO 
NIA STOSUNKÓW Z 
w: , ROSJĄ. 
ló? trzeba stwierdzić, że te» 
ędzaju komunikat był 
tis potrzebny. W okresie 
ch stosunków z Czecho» 
g asja, Sowiety złożyły pr” 
Dote w której przypomniae 
k ną wypadek agresji będą 
gały, że pakt o nieagresji 
Ie obowiązuje. 
jj lagu ostatnich miesięcy 
gy żele wypadków granicz» 
Upa zeba bylo koniecznie 
Y adzić do uspokojenia. 
dj zie obroty nasze z Sowie” 
bol Prawie zupełnie zamarły. 
Sli w latach 1930 do 1934 
5, Zliliśmy przeciętnie rocz 
tj Wary wartości od 100 do 
Myj zł, a w roku bieżącym 
» wywozu wynosi 1 
MA zł, to będziemy mieli 
fu FĘCZ nieprawdopodobny 
ty ków gospodarczych mię 
ją siedzkimi państwami. W 
ky, Warunkach zregulowanie 
N bylo koniecznością. 
ZYWE PRZYPUSZ: 
? CZENIA. 
sektóre pisma zagraniczne 
“Y Się dopatrzeć w tym ko» 
ikacje wstępnego kroku do 
Mych rokowań politycznych. 
Mawit à . 
dipy 7 SIĘ pogłoski o porozu 
ję U prasowym, kulturalnym 
dej Czywiście są to najzupeł< 
p Blszywe przypuszczenia, 
baja, polityka zagraniczna 
om ntnie zmierza do u: 
Ywania Arką by stosune 
y,,2 wszys aństwami a 
zęgólności z Siada, 
ię stosunki z Sowietami 
dok gay rewizji i to zostało 


Wa": 
A WŁOSKO — FRAN 
Ba CUSKA. i 
lts ska polityka żagraniczna 
Nopa zależna i służy wyłącznie 
n własnym interesom. Ten 
ką, Ateres państwowy nakazu 
ją M utrzymanie dobrych sto 
Ag W zarówno z sąsiadem za 
Aiea d a więc Rzeszą Nies 
by 4 jak i wschodnim to jest 
p tami, 
g chodząc od 
M, do dalszych trzeba w 
aym rzędzie podkreślić 
ke pogorszenie się stosun 
Ugo Włosko * francuskich. No: 
% „imbasadora francuskiego 
a. przywitali jak najgorzej. 
RA prasą włoska, dyrygowa 
dą ez oficjalne czynniki, zgo 
Yp fakuje Francję i głosi tez 
ło ne pretensje, Zorganizo» 


spraw nas 


tong Ostatnim tygodniu des 
Moty cje publiczne, żądając 


ti Korsyki, Sabaudii, Nie 
paz Tunisu, 
ję, zas przemówienia min. 
khi zagranicznych : Ciano w 
Rig d faszystowskiej padły wro 
Va zyki pod adresem Francji 
kg 0: Oddajcie „Tunis, Kor 
kd, Szbaudię i Niceę. Ambas 
d ancuski był wówczas w 
Ą. Yplomatycznej. 
Są francyska nie ma słów 
tnia, domaga się natyche 


d 


miastowego odwołania ambasas 
dora, piętnuje taktykę włoską 
wskazując, że te zorganizowane 
demonstracje maji na celu wys 
muszenie różnych koncesyj od 
Francji, 
ANTYWŁOSKIE DEMON: 
STRACJE. 

Chwilowo rząd ‘francuski os 
graniczył się do złożenia protes 
stu w Rzymie, ale za to ludność 
tych prowincji francuskich do 
których Włosi roszczą sobie 
pretensje odpowiedziała jasno i 
dobitnie. Odbyły się natyche 
miast wielkie demonstracje anty 
włoskie policja musiała chro* 
nić konsulaty włoskie 

Na odcinku włosko » francu 
skim nie prędko nastąpi uspo” 
kojenie. 


czeństwa. 


ŚWIADECTWO MILIONÓW. 
Ponad trzy miliony stałych klientów 
PKO stwierdza: PKO stoi zawsze na stra-. 


ży naszych interesów, pomnaża nasz do-. 
bytek i chroni od wszelkiego niebezpie-' 


PEWNOŚĆ ZAUFANIE 
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027 WENA (ŻE RANK mf Np r n RT 
KAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO. 
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PKO 
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Napoleon Sądek 


Rłótnia małżeńska 


— Niech ja skonam moja pa: | 


— 1507? Dam pani 1601 Bo 


ni, czy jeszcze kiedyś pokój ar jbardzo byłem zadowolony, 


tystom odnajmę! — zaliła się 
przed sąsiadką pani W/iaterek, 
właścicielka trzech umeblowas 
nych pokoi, z których dwa od- 
najmowała sublokatorom, prze: 
ważnie przyjezdnym. 

— A to dlaczego, pani Wia: 
terek?... 

„= Dlaczego?! Posłuchaj pa: 
ni, co ja z jednem małżeństwem 
artystycznem przeżyłam, to się 
dowiesz pani dlaczego! 

Sprowadzili się do mnie trzy 
miesiące temu. Kochali się, mos 


„bromie? 
. 


ZY PIERWSZYCH 
JAWACH (KICH AN 


SPIRIN 


PRAWDZIWE TYLKO BAYER'A 
ja pani, jak dwa gołąbki. Od 
rand do wieczora nic nie było 
słychać tylko cemokanie i cmos 
kanie! 

Dopiero wieczorem on szedł 
do teatru, bo tam występował... 

Przez trzy miesiące mieszkali 
sobie cichutko i zgodnie, tylko 
że komornego nie płacili! 

Ale że to ludzie przyzwoicie 
wyglądali i rzeczy mieli dużo, 
więc byłam spokojna. 

Aż tu ostatnio widzę, moja 
pani, że się do wyjazdu szyku: 
Ja 

— Eee... — myślę sobie — 
tak dobrze nie będzie! Póki mi 
aniołki komornego nie zapłacą, 
z mieszkania nie wypuszczęl... 

— Wchodzę do pokoju, a tu 
już wszyściutko popakowane. 
Walizki, kuferki, paczki! 

Jak mnie zobaczyli, on zaraz 
wyjął portfel i powiada: 

— Dobrze, że pani przyszła, 
pani Wiateręk. Obliczyć się mu 


siemy. Ile się należy? 
— 150 złotych. 


Przykro mi się zrobiło, bo wi 
dzę, że człowiek porządny, a ja 
go podejrzewam! 

— Dziękuję panu — mówię 
— bardzo dziękuję. 

I już wyciągam rękę, żeby mi 
te pieniądze dał, 

Ale on nie daje. 

— Pani Wiaterek! — powia: 
da — Najpierw niech mi pani 
rachunek wypisze. 

— Rachunek? A po co rachu 
nek? 

— Dla porządku! Już taki 
mam zwyczaj, że jak płacę, to 
muszę dostać pokwitowanie. Ile 
zapłaciłem, za co-i. kiedy. I 
znaczki stemplowe muszą być. 

Chcą rachunek, niech będzie 
rachunek. Już chciałam posłać 


) - 
I [po znaczki, ale nagle żona tego 


Sey się odzywa. 

— Stasiu! Po co panią: Wiate 
rek fatygujesz? Pani Wiaterek 
drugi raz za komorne nie zażąs 
da! Po co ci rachunek? 

On spojrzał na nią, jak by ją 
chciał zjeść. 

-— Proszę cię nie wtrącaj się! 
To nie twoja sprawa! 

Ona aż się zarumieniła. Przy” 
kro jej było, że ją mąż przy 
mnie rugą i zaraz mu się od 
cięła: 

— Właśnie, że moja sprawa! 
Za 20 minut odchodzi nasz pos 
ciąg, a ty się bawisz w glup- 
stwa!! 

On, moja pani, aż zzieleniał. 

— Glupstwa?! Rachunek to 
głupstwa?! Zamiłowanie do por 
rządku to głupstwa?! 

— Tak, głupstwa! 
skrupulatność! 

— Sama jesteś głupia!! 

— À ty bałwan i dureń! 

Widzę, moja pani, że się zas 
czynają na serio kłócić. I to w 
dodatku przeze mnie. Więc 
chce ich uspokoić, ale już zas 
późno, 

Zaperzyli się jak dwa kogur 
ję i do oczu sobie z pazurami 
skaczą! 


— Ja bałwan?! Ja dureń?! A 
ty jędza!! 

— Jędza?! Jędza?! Ja?! Ty 
potworze!| Jadę natychmiast do 
matki! Żądam rozwodu! 

Jemu aż krew do oczu 


Głupia 


nas 


“o biegła, 


— A jedź, wiedźmo! Na złas | 


manie karku! Zbieraj manatkił 
Złapał jakąś walizkę i buch 
ją przez okno. 
Ona, mówię pani, zbladła, jak 
kreda! i 


— Cooo?! Moje rzeczy przez 
okno wyrzucasz?! A masz ło» 
trze! A masz łajdaku! 

I dalejże ciskać przez okno 
jego rzeczy! 

On znów nie pozostał dłużny 
i jej rzeczy przez okno wyrzuca. 
Po chwili nic już w pokoju nie 
zostało. 

On, mówię pani, po prostu w 
furię wpadł! Po całym pokoju 
zaczął żonę gonić! 

Ledwo z pokoju uciekła! On 
za nią! Ona na schody! On za 
nią! Ona na ulicę! On za nią!' 

Mówię pani, ze z tego: przeras 
żenia, żeby jej krzywdy nie zro% 
bił, aż się trzęsłam. 

Wybiegłam zaraz za nimi na 


vy 


najlepszy cukiere 


podczas zimy T 


ulicę, żeby przynajmniej ich rze 
czy pozbierać... | 
Patrzę... a tu ani śladu... l 


Dozorca stoi przed barapa 
się na mnie patrzy, jak na gius. 
pią: ' 


— Czego pani taka, wystras 
szona?! 

— Gdzie rzeczy? — pytam. 

— Jakie rzeczy? i 

— A no te, co przez okno 
wyleciały?! i 

dE Te?L.. A przecież tutaj tak 
sówka ciężarowa pod oknem 
stała. Tragarz z okna łapał i na 
taksówkę kładł... 

— Cooo?! A nie widział pan 
moich sublokatorów?! $ 
Oni razem z rzeczami tą 
taksówką odjechali. b 

Słabo mi się, Go pani, zros 
biło. Nabrali mnie łobuzy! Spe: 
cjalnie się przy mnie zaczęli kłóx 
cić, żeby rzeczy przez okno 
wyrzucać i bez zapłacenia 
mornego, zwiać! - 

Ale żebyś pani widziała, jak 

to zagrali! Jak oni to za” 
grali! > 


Przysięgłabym, że się na 
prawdę kłócą! Takie artysty! 

I teraz, żebym miała skonać, 
artysty już na sublokatora nie 
przyjmę! 


Ot 


Krwawe zajścia w Tu uzie 


TULUZA.. Wczorajsze zaje 


ścia miały przebieg następujący: | fabrykę 


Następnie tłum udał się pod 
samolotów  Devitinę, 


2.400 robotników przemysłu me | gdzie usiłował wtargnąć do biur 


talówego, należących do  6rej 
grupy związku zawodowego ros 
botników lotnictwa, dó których 
przyłączyli się robotnicy zatrue 
dnieni w fabryce tytoniowej, 
demonstrowali na ulicach przes 
ciwko rozplakatowanym przez 
władze rozporządzenióm por 
rządkowym. 

Demonstranci kilkakrotnie za 
| kłócili spokój publiczny. Komie 
|sarz policji wraz z delegatami ro 
botników usiłowali bezskutecz= 
nie uspokoić robotników. 


O'oło godz. 15:ej demon? 
stranci napadli i dotkliwie pobi 
li dwóch dziennikarzy z miejsco 
wej „Depeche” i „La -Petite 
Gironde”, 


|, KUPON NA 
BEZPŁATNĄ 
PORADĘ PRAWNI 


Dla uzyskania porady należi 
| przedstawić dwa kupony 


fabryki. W/ówczas oddziały po 
wały na tłum. 
licji i gwardii ruchomej szarżo” 
Demonstranci zostali ostatecz 
nie rozproszeni, przy czym jes 
dnak padło kilkudziesięciu rans 
nych. j 
Policja aresztowała wielu z 
pośród manifestantów, a m. in. 
sekretarza związku robotników 
metalowych i sekretarza sekcji 
lotniczej tegoż związku. | 


f to niestrawione pokarmy 
w żołądku, powodujące 
obstrukcję i zatrucie orga" 
nizmu.  Przeczyszczające 
pigułki ALDOZA, znak 
ochronny -GÓRAL uwal- 
niaig żoladek od bal 
Dzialają przy ob 
nadmiernej otyłości i złej 
przemianie materii. Nią 
wymagają specjalnej die- 
ty Próbne pudełk 
w 
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Wiosną 1914 roku Józcf Biernacki zakochał się w Nieme 


ce Marcie Schultz i nA żonę Wandę, która była w 
ciąży, uciekł z kochanką do Kalisza. Wkrótce rozczarował się 
do kochakiwi rozszedłszy się z nią, zamierzał wrócić „do 
Warszawy. Wybuchła tędnak wojna. Niemcy zajęli Kalisz, 
urządzając pogrom. Józef został ujęty i miałzostać rozstrzelae 
ny. Zdołał jednak zbiec i po wielu przygodach dotarł do 
Gdańska, skąd na statku am rykańskim dostał się do Nowego 
Jorku. gdzie zakochał się w córce bogatego przemysłowca 
i ożenił się z nią. A 
Tymczasem w Warszawie, gdzie uważano Józefa za zas 
bitego i skazano za zamordowanie go jego kolegę i dawnego 
adoratora Wandy, Jana Siwka, Wanda z dwul.tnią córeczką, 
W/iktą głodowały, jak większość mieszkańców Warszawy po 
zajęciu miasta przez Niemców. W końcu Wanda dóstała pra. 
cę w kasynie oficerskim. Nie długo jednak zagrzała tam miej» 
sca. Zaczął się do niej zalecać jej przełożony a gdy dała mu 


odkosza, oskarżył ją okradzież i Wanda powędrowała do 
więzienia, 
Gdy opuściła więzienie, dowiedziała się, że jej córeczką 


zaopickowali się niejacy Tomkowie, którzy wyjechali do Ame 
ryki. Poza tym dowiedziała się, że ma się odbyć rewizja pro» 
cesu Jana Siwka. Wkrótce odbył się też proces i Jan został 
uniewinniony. Jan, który jeszcze ciągle kochał Wandę, pos 
prosił o jej rękę. Wanda zgodziła się zostać jego żoną 1 po 
ślubie wyemigrowali do Ameryki. 

d tego czasu minęło dwanaście lat. Z małej Wikci wye 
rosła w Ameryce piękna szesnastoletnia Nelly, która na kone 
kursie piękności zdobyła drugie miejsce. Gdy wrócila z kon» 
kursu do domu, Tomkowej nie było. Zastała tylko tomka, 
który chciał ją posiąść i z t.go względu oświadczył jej, że nie 
jest ich dzieckiem. 

W .tej chwili przybyła Tomkowa. Dowiedziawszy się, iż 
Tomek opowiedział Nelly o wszystkim i będąc przekonana, że 


Nelly teraz ich opuści, targnęła się na życie. Gdy przybyła po | 
a, nie 
| 


nią kan tka Pogotowia Nelly udała się z nią do szpi 
wiedząc, że już nigdy nie wróci do domu. 

Dowiedziała się otym Nelly dopiero nieco póź: 
niej, gdy ujrzala że Tomkową przykrytą czarną 
plachtą wynoszą na noszach do kostnicy.. Teraz 
wszystko było skończone... 

Jeszcze raz dopadła Nelly do zwłok kobiety, 
którą przez tyle lat uważała za swoją „matkę”. 
Mamol.. A mnie pozostawiasz na łaskę los 
su?... Manol.. 


wywiadu francuskiego 


Jak się tworzy komórkę szpiegowską 


WOJNA SZPIEGÓW 


Sensacyjne wspomnienia b. oficera 


Odpowiedział jej tylko obojętny głos dozorcy, 
który był już przyzwyczajony do tych wzruszają” 
cych scen. Ująwszy ją za ramię, wyprowadził z kos 
stnicy, w której znajdowało się jeszcze kilka trupów 
przykrytych czarnymi płachtami. 

— Tutaj nie wolno wchodzić!... Muszę zamknąć 
kostnicę!... 


Nelly poruszyła się tak jak gdyby nogi cią: 
żyły jej jak ołów. Jej zaczerwienione od płaczu 
oczy płonęły... Przez dłuższy czas nie mogła skupić 
myśli, nie wiedziała co się z nią dzieje i nie wiedziała 
dokąd idzie... W'ywierała wrażenie człowieka, które» 
go jakaś potężna siła pcha do włóczenia się po opus 
stoszałych q tej porze ulicach... 

Nelly obudziła się z odrętwienia dopiero wów» 
czas, gdy jakiś podejrzanie wyglądający mężczyzna 
zasię jej drogę i obleśnie się uśmiechając, oświade 
czył: 

— O, miss, sama o tak późnej porze na ulicy?... 


Czy nie jest pani smutno? Może trochę się zabawie” 
my?... 


Jego ostatnich słów Nelly już nie słyszała. Gwal- 
townie odwróciła się i pobiegła przed siebie co sił... 
Dopiero w tym momencie poczuła się tak, jak gdy» 
by obudziła się z koszmarnego snu... Prz niała 
sobie o tragicznej śmierci „matki” i pragnęła się roze 
płakać... 

Łzy jednakże nie przychodziły i z tego względu 
silniej odczuwała piękący ból w sercu... 

Znajdowała się obecnie w znacznej odległości 
od swego dotychczasowego mieszkania. Nie zamie» 
rzałą jednak tam wrócić. Szła tylko przed siebie bez 
celu, skręcając z ulicy w ulicę. ' 

— Ale co mam teraz robić?.. Do kogo i dokąd 


się udać?... — pytała sie w duchu od czasu do czas 
su Nelly. 


A więc zachowuj się porządnie 
i nie zapominaj o mnie. Uprze* 
dzam cię z góry, że polecę cie» 
bie śledzić i jeśli coś przeskro« 
biesz, wpakuję cię do „domu... * 

Co się zaś tyczy drugiej przy 
jaciółki, Pepee, postanowił, że 
uda się z nim na front... do tych 
instytucji mieszczących się na 
tyłach, w których żołnierze znaj 
dują pocieszenie... 


Tymczasem władze wojskowe 


| dziona instynktem szła w stronę rzeki... 


ła o pełnych szczęścia chwilach, jakie dziś PZ 
zanim dowiedziała się o tej straszliwej tajemna „0 
zapomniała o wspaniałej karierze, jaka ją czeki 

t beztroskim życiu nagrodzonej piękności... 
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OZ TT A a 


Chwiłami przeżycia z wydawał 
się jej nieprawdopodobne... gk 
Boże!... — pytała się siebie — Dlaczego 
długo to przed nią ukrywano? 1 
Dlaczego nie powiedziano jej, że była wychowyty 
na przez obcych ludzi, że nie miała prawa naz 
tych ludzi „„matką”, „ojcem?...” 2. 
— Ach ten „ojczulek...” Dlaczego to uczy” Ro 
Tak... tak... Teraz Nelly już wszystko rozumiała 
zumiała jego ojcowską „miłość” do niej... d 
Ale dlaczego w dalszym ciągu nie ukrywał Prz 
nią tej tajemnicy? Przecićż ona tak serdecznie ko s 
ła tych dwoje ludzi. Kochała ich, jak rodziców: Ue 
towała ich tak, jak dziecko swoich rodziców. N8 
przecież nie wpadłoby jej na myśl, że nie jest # 
rodzoną córką... Zamierzała przecież teraz im př 
z pomocą. j 
I właśnie teraz, gdy szczęście do nić 
uśmiechnęło... Czy zawsze szczęściu musi tow 
szyć nieszczęście? ‘u 
A teraz, gdy dowiedziała się o tej strasznej 3 
jemnicy, stracila nie tylko rodziców, ale i dać 
głową... R" 
Gdyby chociaż powiedział jej to tylko „ojew 
Gdyby chociaż „matka” zaprzeczyła tem id 
straszną tajemnicę nieszczęsna Tomkowa przyp“ 
życiem. Z tego jasno wynikało, że bez Nelly mie 
gla żyć... ga 
— Czy nie powinnam uczynić tego samego: 
— przemknęło jej nagle przez umysł, gdy dos 
wniosku, żę jest zupełnie samotna... dát 
Gdyby przynajmniej straciła „ojca”. Czy bej 
mu mogła spojrzeć w twarz?.. Czy będzie ™ 
znaleźć się w tym samym miejscu, co on?... 
— Niel — podszepnął jej głos wewnętrzny 
Myśl, że ten łotr i pijak, człowiek, którego Ji 
tychczas uważała za swojego ojca, będzie ją sA th 
prześladował, jak to uczynił tej nocy — my hi 
wstrząsnęła nią i jeszcze bardziej przybiła na gb 
Nie, nie... Nie widziała innego wyjścia. W 
umrzeć niż wpaść w jego szpony... 
— Tak, uczynię to samo, co matka! 


ostatniej nocy 


j sk 


— posta” 


wiła. 


- sale f ni 
I myśl ta tak silnie nią zawładnęła, że zapor fy 
a 


ie 


W/szystko to usunęło się obecnie w cień: 


(Dalszy ciąg jutro): 


T Żyd : > : ch © 
chwycił się tej myśli, obiecującjza miasto. W jednej z ty Me 
sowicie go wynagrodzić. i les A 

W końcu odbył się proces i| ksander i wywieziony 7 
‘Aleksander został skazany naj Sto. 
dwadzieścia lat więzienia. u 
leksander mógł skorzystać z pra na jego trop, i sprawa 005% 
wa łaski. Skasowanoby mu Ka- zapomnienie. 
rę, gdyby poprosił, 
słano go na front. 
jednak o tym, Chciał być „wol: 
nym” człowiekiem. ? 
Tymczasem 


Iniek został umieszczony 


pó 


A» 


Żandarmeria nie mogał 


ażeby wy% 


A tymczasem... 
Nie myślał ym 


jj 

A tymczasem w rok „Pó sd 
gdy Niemcy przypuścili ge się 
ny atak na Francję, staraja jj 


jego matka na: ją unicestwić wszelkimi 


P. Bruneł autor poniższych wspom 
nień, były oficer wywiadu francuse 
kiego, który. brał żywy udział w woj 
mie światowej od jej początku aż do 
zakończenia, opowiada w żywy pa» 
sjonujący sposób ©  przeprowadzo« 
nych przez siebię akcjach, wymagają 
cych niezwykłej odwagi i stalowych 
wprost nerwów. 

Przed pewnym czasem drukowaliś- 
my cykl tych wspomnień które znalas 
zły uznanie Czytelników., Z tego 
względu przystępujemy obecnie da 
druku dalszej serii. 

1. 


Pani Bois, fabrykantka aniol- 
ków, stręczycielka, zawsze go» 
towa do najgorszych usług, 
mieszkała w roku 1916 w po» 
bliżu Lyonu. 

Miała jedynego syna, który 
był jej dumą i radością. Wyda- 

go na świat mając dwadzie» 
ścia lat. Nazywał się Aleksan» 
der. O swoim ojcu nigdy nie 
słyszał i nie wiedział kim on 
był, prawdopodobnie dlatego, 
że i matka nie wiele o nim wie» 
działa. 

„Rasowy” ten chłopiec był 
tępy i leniwy. Nie kształcił się, 
nie uczył się żadnego rzemiosła, 
a gdy stał się dojrzałym i miał 
już dość trzymania się mamine« 
go fartuszka,  „usamodzielnił 
się” — ciągnąc dochody z pras 
cy dwu swoich przyjaciółek 
dziewcząt ulicznych Lolette i 
Pepee. 

Wielka rozpacz ogarnęła to 


1916 roku Aleksander Bois zo: 
stał powołany do wojska i zo» 
stał przydzielony do pułku pie: 
choty w Lvonie, 

Aleksander był na to z góry 

"zygotowany i odpowiednio się 
przygotowywał, aby uniknąć 
służby wojskowej: chodził dwa 
razy dziennie do łaźni paros 
wych. Ale jak na złość, nie wie 
le to pomogło i wcale nie 
schudł Uciekł się więc do ras 
dykalniejszych środków: nił 
ocet. Również i to nie odniosło 
skutku. MNabawit się tylko jas 
kiejś choroby żołądkowej, a nie 
zdołał oszukać członków komie 
sji poborowej, którzy uznali go 
za zdolnego do służby wojsko» 
wej. 

Aleksander musiał więc ma- 
ciągnąć mundur żołnierski. 

Lecz przekroczenie progu ko» 
szar, nie oznacza jeszcze natych 
miastowego wysłania na front, 
szczególnie, gdy ma się tak u+ 
stosunkowaną matkę, jak pani 
Bois. 

Matka zaczęła 
starania, aby syna w ogóle zwol 
niono z wojska. 
Aleksander 
na wynik jej starań, uporządko» 
wał swoje „interesy”. 

— Jeśli już będę zmuszony 
pójść na front — oświadczył Lo 
lette — to nie zabawię tam dłu» 


go, ponieważ matka postara się 


miłe środowisko, gdy w maju! już o to, aby mnie zwolniono. 


. 


miały z nim wiele kłopotów. O: 
kazał się bowiem  nieznośnym 
rekrutem i zanim odsiedział za 
wykroczenia dvscyplinarne jed: 
ną karę, czekała go już druga. 
Gdy wreszcie po dwóch miesią: 
cach służby opuścił zakład kar- 
ny, dowiedział się, że Lolette 
zdradza go z nowym _ sutene» 
rem. Natychmiast udał się na 
róg, na którym  „urzędowała”, 
aby obliczyć się z nią. Przypae 
dek chciał, że w pobliskim ba- 
rze siedział jego rywal. Roz» 
wścieczony Aleksander wpadł 
do baru, dobył rewolweru i po» 
słał na tamten świat rywala. 
Ujęty Aleksander został prze: 
wieziony do wojskowego więzie 
nia w Lyonie, wiedząc że za tę 
zbrodnię będzie, odpowiadać 
przed sądem wojskowym. 
Matka jego dowiedziáwszy 


ofiarował się” ułatwić mu uciecz 


kę. Aleksander z radością twe 


wiązała kontakt z żoną B. i wrę 
czyła jej nawet tytułem zaliczki 
pięć tysięcy franków, aby uciecz 


udała się... 


Zdopingowany 
tychmiast wziął się gorliwie do 


pracy. 


W starym więzieniu wojsko: 
wym w Lyonie istniał 
wówczas zwyczaj wrzucania nie: 
czystości do specjalnych 
niek które każdego rana czyści: 


wymi sposobami, francuski joł 
wiad dowiedział się, że W an 
Sebastian istnieje komórka gb! 
francuska, która sieje demoja 
zację wśród żołnierzy 1 ” 
nia ich do dezercji. 
Ambasada francuska 
krotnie interweniowała U ja 
hiszpańskich. Przyrzekano sie 
wić tę sprawę, ale dezercj? 
rzyła się w dalszym ci48W 


tym .B. na: 
pilk” 
hÝ 
jeszcze 


ba: 


ciel kloak wywoził na furgonie 


(Dalszy ciąg jutro): s 


Nasz wielki konkurs filmowy 


19-ta lista zakwalifikowanych 


Zgodnie z zapowiedzią podajemy dziś 19-tą listę ka 
dydatek i kandydatów, zakwalifikowanych przez komitet 


się o wyczynie syna, natyche dakcyjny: 
miast pobiegła do  najsłynniej: 453 
szego adwokata w mieście i das 1 m 
jąc mu dużą zaliczkę, obiecała 54, 
olbrzymie honorarium, jeśli ura» 155, 
więc czynić |tuje głowę Aleksandra. Poza 156, 
tym szastała pieniędzmi na wszy 157 
tymczasem |stkie strony, chcąc pomóc ko» 57. 
czekając cierpliwie |chanemu synowi. 158. 
Skutek tej szczodrości był tas 159, 
ki, że więźniowi "wyznaczono 160 
pracę w kuchni, gdzie zaprzy» - 
iaźnił się z jednym ze swoich ro 161, 
daków, niejakim B., który „zas 162, 


przez komitet redakcyiny 


» 


Kazimiera Piasecka, Warszawa 
Bogusław Gruszczyński, Warszawa 
Luta Młodzińska, Werszawa 
Władysław Barłozi, Grodzisk 
Maria Tarasińska, Warszawa 
Edward Machnicki, Warszawa 
Stefan Socha, Podświ:e 

Witold Pudłowski, Warszawa 
Janina Włórzkowska, Warszawa 
Stanisław Zbroja, Warszawa 


JUTRO DALSZY CIĄG LIST 


TS 
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Kalendarz dnia 
R 


EE 
2 Adw. 49 Ew. O 
Janie Chrzcie w 
więzieniu. 


SV m. Pio 


Grudnia 


wsch. 
13.35, tach. 3.30. 
ky KONIKA HISTORYCZNA 
itwa z Tatarami pod Zwańcem. 
alez, arcyb. Jan Paweł Woro» 


Manifest P. Tow. Demokrat. w 
M3, 
Niem 


kami. 
„PRZYSŁOWIA LUDOWE: 
Boże N Barbara po lodzic. 
Narodzenie po wodzie. 


Zawarcie umowy handlowej z 


OBAUCIE z 


o 


0 „Vendome” 


So: 


Dajcie zawczasu każdemu dziecku dobre światło, więc jego oczy przy czytaniu, 
odrabianiu lekcji i w czasie zabawy. wW pokoju dziecinnym stosujcie Osramówki [0 
na 125 Dlm o nieprześcignionej jakości i rozgłosie A A 


snakowane w dekalumenach RRR A male zużycie prądu. 


PAUL BRINGUIER 


Hollywood — raj i piekło kobiet 


NARODZINY FILMU 


Gdy wychodziliśmy około go 
dziny trzeciej po południu z 
Marlena oświad* 
czyła: 

— Teraz pana opuszczam. 
Muszę wrócić do siebie, aby 
przygotować się do przedsta» 
wienia galowego. 

— Przypuszczam, że przedź 
stawienie to rozpocznie się o 


delikatność 1 ba. dziewi tej wieczorem? 
łość rąk. Najsku- 


ak jest w istocie. Powis 


teczniej chroni je nien pan jednak wiedzieć, że mu 
przed czerwonością szę w ciągu dwóch godzm leżeć 
I opierzchnięciem spokojnie w ciemnym pokoju, 
weierany w skórę aby odświeżyć twarz. 


KRE M 
RAŁATÓ 


PERF ECTION 


Be 


myciudo piątej przyjdzie fryzjer... nas 


stępnie „odwiedzą mnie” masa» 
żysta i manikurzystka. Nie mam 


ma ae pan widzi, ani chwili 


Cie: do zobaczenia się 
wieczorem.. 


Na miłość Boską, 


małej wokandziec: 


Pobyt w pensjonacie 


(A. E.) Pan Beniamin Blaj | 


opłorował. A gdy wrócił do 

thad p. pema kazał mu wyjes 
wie. 

ai Blajmanowa IA RJ 
iat gorliwie. Spakowała m 
Ben Manatki, zawiozła go 
ch jonatu w Otwocku i wróć 
bie do Warszawy, bardzo z sies 
gj-dowolona. 

le w jakiś czas potem opad: 
dej mia Blajmanową wątpliwos 


Wy ~ Czy należało Beniamina 
(bal do pensjonatu?... 
arz kazał mu jechać na 
tajaa : Więc trzeba:mu bylo wy- 
P pokój gdzieś u chłopa. 
° co pensjonat? 
bitej oz są młode kos 
tezo dio, pokoiki... Który 
k tiyana oprze się takim pos 


wa Miamin też nie jest z drze» 
ję; Siedzi sobie, nic nie robi, 
tł Pije. Co on ma na przykład 
pe boty teraz, po kolacji? Na 
ko, „puka do przytulnego po 
W jakiejś mlodej blondynki, 


ta obok niej na kanapce... 


Na całe życie 


Y zakupiona u nas nowoczesna 
Yna do szycia hattu endiowa: 
RE cerowania z wie 
Mż arancją za zł I50— go- 
na dogodn: spłaty. — ły 
a dajcie cenniki darmo 
Nike Dom Handlowy KRISCHER 
w. Zwierzynecka 6. Wydz. 14 


Pani Blajmanowej zrobiło 
się gorąco. Zerwała się na rów» 
ne nogi, narzuciła jakbądź pal- 
to i kapelusz,  pomknęła bez 
tchu na pocztę i zadepeszowała: 

— Beniamin pamiętaj, że jes 
steś żonaty. 

Depesza poleciała po drutach 
do Otwocka. Tam, w urzędzie 
pocztowym, treść jej uwidocznio 
no na blankiecie. Później urzędz 
niczka włożyła ją między inne 
depesze. Następnie przyszedł 
właściwy listonosz, Listonosz 
fen zjadł bułeczkę i wypił here 
batę.  Poflirtował z urzędnicze 
ką... Potem wziął depeszę i pos 
szedł spacerkiem na miasto... A 
o trzeciej w nocy pani Blajmae 
nowa otrzymała odpowiedź od 
męża: 

— Telegram przybył niestety 
za późno. 


Zazdrości, siło niszczycielska! 
Od czasów walk o piękną Hez 
lenę, iluż bojów byłaś już przy- 
czyną? 

Dawniej posługiwałaś się mie 
czami i dzirytami, dziś trzepacze 
ką i wałkiem od ciasta. Niekies 
dy też parasolem, jak to miało 
miejsce z panią _ Blajmanową, 
która tym właśnie przedmiotem 
obila w Otwocku uroczą blon= 
dynke, panią Belę, W 

Jak wykazał przewód sądo» 
wy, pani Blajmanowa nie przy: 
łapała pokrzywdzonej ze swym 
mężem in flagranti. Jedynie ina 
tuicja kobieca mówiła jej, że 
zaszedł fakt zdrady; dowód ter: 
jednak nie był wystarczający 
dla surowej Temidy skutkiem 
czego zapadł wyrok, skazujacy 
mściwą małżonkę na „EDC tygo- 
dnie aresztu 


niech pan się tylko nie spóźnia.. 

Natomiast ja miałem dużo 
czasu. Pieszo więc i wolnym kro 
kiem wracałem do hotelu w któ 
rym mieszkałem. Po drodze mis 
nąłem Teatr Chiński, w którym 
miało się odbyć słynne przedsta 
wienie galowe — uroczyste wy» 
świetlenie filmu, który został us 
znany za godny tego. W/yświe» 
tla się tak uroczyście tyłko czte 
ry lub pięć filmów rocznie. 


Proces narodzin filmu jest bar 


dzo zawiły. 
Producenci drżą ze strachu 


SKUTECZNĄ OCHRONĄ . 


przeciwko krzywicy. zołzom I t. p. 
chorobom wieku” dziecięcego lea) Tran 
Leczniczy, który dzięki swym od daw» 
na wypróbowanym włosnościom leczni- 
czym słanowi naturalny lek, siojący na 
strozy zdrowia naszych dzieci. Tron 
Leczniczy zowiera fak ważne dlo pro» 
widłowego rozwoju organizmu dziecię: 
cego wiłóminy A I D w dostotecznej 
Ilości I włościwej noturalnej proporcji. 

ŻĄDAICIE PRAWDZIWEGO 
= (6) > WESKIEGO 


A N c 
LECZNICZEGO 


słynnego no calym twięcie se rwej wysokiej wortości 


na myśl, że mogą narazić się pu 
bliczności Hollywood, składa» 
jącej się prawie wyłącznie z fa» 
chowców, którzy są bez zwzględ” 
ni i nie dają się brać na lep tas 
nich efektów. Z tego względu 
zawsze przed tym WYŻEJ 
wyprodukowany film w jakimś 
drugorzędnym lub prowincjo” 


Kto ma dzisiaj mocne pięści 
Temu w życiu się poszcześci 


Siły daje 


Rzecz bezsprzeczna 


Czekolada mleczna 


FABRYKA TZEKOE ADY 


PLOTOŚE 


Przedruk wzbroniony 


nalnym kinie. 


A wszystko to 
odbywa się w atmosferze pełnej 
tajemniczości. Jakieś sześć osób 
które są żywo zainteresowane 


danym filmem, a więc reżyser, 
producent, a czasem i czołowi 
aktorzy są o godzinie ósmej 
wieczorem wyciągani z miesz 
kań. W/sadza się ich do aut i ru 
sza się w drogę. Większość z 
nich dopiero w ostatniej chwili 
dowiaduje się, dokąd się udaje. 

I dwa lub trzy wozy ą w 
stronę jakiegoś przedmieścia 
Los Angelos lub jakiegoś zapas 
dłego miasteczka. Auta zatrzy 
mują się przed miejscowym kie 
nem i cała ta grupka wchodzi na 
widownię, zajmując w milcze» 
niu miejsca w kącie, aby nie rzu 
cać się w oczy tutejszej publicze 
ności składającej się z robotni» 
kow i urzędników. 

oczątku muszą cienpliwie 
ogląchć s stary film osnuty na tle 
życia Zachodu, a dopiero gdy 
film ten dobiegł końca, zaraz 
puszcza się ich film pod innym 
tytułem nie podając przy tym 
ani nazwiska reżysera, ami na: 
zwy wytdłwómi. 

Publiczność bardzo się cieszy 
z tego niespodzianego nad pro- 
gramu. Gdy fiłm jej się nie po” 
doba, daje temu głośny wyraz. 
A tymczasem twórcy. filmu sie» 
dzą w swoim kącie i zgrzytają 
zębami z wściekłości. Natomiast 
jeśli film przypadł publiczności 
do gustu, szczerze i gorąco się 
entuzjazmują. 

Po tej próbie twórcy filmu 
wracają do Hollywood, zamy» 

ją się w swoim gabinecie i za 
stanawiają się jakie przyjęcie 
zgotują filmowi szerokie masy 
publiczności. W końcu po dłu: 
gich naradach decydują się na 
wycięcie jednych scen, na zmia: 
nę kilku innych, lub na dodanie 
zupełnie nowych. W Hollywo» 
od zna się wypadki, że zupełnie 
wykończony film nie był nigdy 
wyświetlany, wskutek bardzo 
złego przyjęcia, jakie zgotowała 
mu nie wiedząc o niczym, a 027 
krutqa publiczność jakiegoś pod 
rzędnego kina w Westwoad luk 
Riverside. 

Po tej pierwszej próbie nastę: 
pują inne. Odbyrwa się pokaz 
w prywatnej sali projekcyjnej 
studia dla dziennikarzy i techni» 
ków. Dopiero gdy i ta próba 
wypada dobrze, następuje ofi» 
cjalna „premiera? w jednym z 
większych kin Hollywood. W 
końcu premiera kilku najlep- 
szych i najdroższych filmów, 
które określają tutaj mianem 
„Super produkcji”, odbywa się 
zawsze w Teatrze Chińskim. 
Jest to tak zwane przedstawie» 
nie galowe. 

PŁYTY SŁAWY. 

Teatr Chiński mieści się na 
Hollywood Boulevard, między 
Vines Street a La Brea... Jest to 
olbrzymi gmach, który z zew” | 
nątrz ma w sobie coś z chiń»| 
skiej pagody. Podwórze tego 
ATC jest wykładane szeroki | 
mi płytami 


Od piętnastu lat podczas każ 
dej wielkiej premiery wyciąga 


się jedną płytę i w chwili gdy 
mają przybyć zaproszeni na 
przedstawienie goście zastępu» 


je się ją warstwą świeżego ce» 
mentu. Następnie prosi się jo 
dną z gwiazd, każdą tylko raz, 
aby w cemencie odcisnęła swoje 
pantofle i ręce, oraz by wypisa» 
ła palcem swoje nazwisko. 
a nazajutrz, gdy cement stwar» 
dniał, odsłania się ją i znaki po 
zostają w płycie na zawsze. 


Nie znam nic bardziej wzru” 
szającego i okrutnego zarazem, 


jak to podwórze, które za kilka 
lat będzie istna kaplicą pogrze: 


bową. Każda z płyt nosi te sas 
me znaki: dwa małe otwory po 
obcasach, — dwa odciski stóp, 
ao kilka centymentrów dalej 
dwa odciski rąk i nazwisko nas 
pisane niezręcznie jak ręką dzie 
cka. Greta Garbo 1926, Joan 
Crawford 1929, 

Organizatorzy tej zabawy nie 
gdy się przy tym nie mylą. Spra 
wia im przyjemność prosić o zro 
bienie odcisków na cemencie te 
gwiazdy, które nie są jeszcze cal 
kiem  „zrobione”, właśnie w 
chwili gdv zaczynają „wcho: 
dzić”. Nie byłoby bowiem nic 
ciekawego prosić o to teraz Gre 
tę Garbo, natomiast było to bar 
dzo śmiałe posunięcie w roku 


1926. 
Jautro: 


Przedstawienie galowe 
w „Teatrze Chińskim“ 
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Było to w toku 1914. Młody major austriacki von Mes 
rizzi, adiutant wielkorządcy Bośni i Hercegowiny, pozostawał 
na służbie wywiadu rosyjskiego. Spiskowcy młodoserbscy wy» 
Śledzili działalność majora. Do majora przybył wysłannik spie 
skowców i okazał mu dowody jego działalności szpięgowskiej. 
Za cenę milczenia zażądał by major zamordował znienawidzo 
nego przez lud serbski namiestnika. Major nie wykonał roze 
kazu spiskowców, zniecierpliwiony przewódca ich, Milan Cza» 
brinowicz posłał do niego swą narzeczoną, Polkę, Anielę 
Grywińską, która współpracowała z rewolucjonistami. Gry» 
wińska zażądała wykonania ultimatum, ale von Merizzi pode 
stępem uciekł za granicę i porwał ze sobą Polkę. s 

Do Sarajewa nadeszła wiadomość o mających odbyć się 
w czerwcu 1914 roku manewrach nad granicą austriacko ~ 
serbską. Na manewry przybył również austriacki następca 
tronu arcyksiążę Franciszek « Ferdynand Milan Czabrinowicz 
zwolał zebranie czołowych spiskowców serbskich, by omówić 
sprawę zamachu na arcyksięcia, W zebraniu uczestniczył mię: 
dzy innymi, Gawryło Princyp. 

Na zebraniu postanowiono wykonać zamach, Naczelnik 
organizacji terrorystów młodoserbskich, szef sztabu serbskiego, 
Apis zatwierdził projekt u, 

Arcyksiążę Franciszek » Ferdynad udał się na manewry 
do Bośni i Hercegowiny, mimo iż uprzedzano go, że spiskow» 
cy młodoserbscy przygotowują zamach. Terrorysta Gawryłło 
Princyp zdołał celnym strzałem zamordować Arcyksięcia EA 
małżonkę. Policja wykryła spiskowców i skutych w kajdany 
odprowadzono do więzienia. i 

Aniela zdołała zbiec z domu von Merizziego i przybyła 
do Belgradu, skąd udała się pociągiem do Sarajewa. Ale w 
drodze zaskoczyły ją wielkie, dziejowe wydarzenia. 

Na awor cara chłop sybirski Rasputin zdołał swą siłą 
hipnotyczną wyleczyć następcę tronu. 

zięki temu zyskał niezwykły wpływ na Cara i Carycę 
i nietykalność, którą wykorzystywał, dla brania łapówek i 
orgii rozi iczych. 

Hrabia Ignatiew, pułkownik carski wyrzucił ze swego 
mieszkania Rasputina, którego zastał w sypialni swojej małżon 
ki. Chłop sybirski zemścił się, i hrabia został wysłany do Bele 
gradu jako attache wojskowy. Tam rozszedł się z żoną, która 
wróciła do Petersburga. Po wypadkach w Sarajewie wracał 
Ignatiew do Petersburga i w pociągu spotkał się z Anielą, 
którą pokochał od pierwszego wejrzenia. Jechali tym samym 
przedziałem do Sarajewa. 

Dworzec w Sarajewie był pełen policji, żandarmerii i 
wywiadowców, wobec tego hrabia Ignatiew skłonił Anielę, 
by udała się w dalszą drogę, 

Aniela przybyła do Krakowa, w towarzystwie 
Ignaticwa 

Aniela udała się do domu swego wujostwa, gdzie dowie» 
działa się o śmierci matki. Ciotka jej, kobieta starych zasad, 
rozdała wszystkie pamiątki po siostrze, a listy zniszczyła. Na 
tym tle wynikła sprzeczka. 


Do rozmowy wtrącił się również i doktór Mada« 
liński, Zbłiżył się do Anieli, prosił ją by usiadła; jest 
zapewne głodna, powinna posilić się... 


hrabiego 


— Powiada, że nas nienawidzi, że nie chce nas 
znać, a ty ją zapraszasz do stołu — prz a swemu 
mężowi pieniąc się z gniewu,  napuszona ciotka — 
Niech sobie pójdzie precz, a Bóg jej na pewno nie 
wybaczy... Tyś doprowadziła swoją matkę do grobu, 
z twojej winy doszło do katastrofy... 

Aniela stała na progu, drżąc cała ze wzburzenia. 
Czym prędzej musi wyjść z tego domu — oto jedye 
na myśl, która ogarnęła jej świadomość. Nie chce ich 
znać, nie chce mieć nic wspólnego z tymi ludźmi, nie 
przekroczy więcej progu ich domu. 

— Oddajcie mi wobec tego fotografie, które po: 
z po mojej matce... — łkając, odezwała się 
Aniela, 


— Daj jej te fotografie i niech sobie idzie! — 
rzuciła pani Zofia z gniewem — Nie chcę jej znać! 

— Zosiu, nie pleć głupstw — ośmielił się powie: 
dzieć doktór Madaliński, który bał się swej żony jak 
ognia; każde słowo musiał odziać w najbardziej łago* 
dną formę, by nie wywołać potoku jej wyrzutów — 
Jakże Aniela może odejść? Dokąd ma pójść? 

— Wuju, ja sama chcę odejść, dajcie mi tylko 
fotografie, które pozostały po mojej matce... Odcho- 
dzę, nie proście mnie, bym została... Mam tego dość... 

— Ależ dziecino, widzę, że i ty głupstwa ple” 
ciesz... Mówisz tak, bo jesteś wzburzona, gdy uspoe 
kisz się, pożałujesz swych słów.  Przeproście się, 
wszystko ułoży się jak najlepiej... No, usiądź do sto” 
łu, dziecino kochana — ujął ją pod ramię, spogląda» 
jąc jej przymilnie w oczy — Zjedz, napij się. Jesteś 
zmęczona zapewne. Gdzieś pozostawiła swe rzeczy, 
swój bagaż? 

— Gadasz jeszcze z tą bezczelną dziewczyną! 
Błagasz ją jeszcze! — oczy pani Zofii nabiegły krwią. 
Niech sobie pójdzie precz! Nie chce mieć jej w 
swoim domu... 
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„Wzburzona do najwyższego stopnia wybiegła 
pani Zofia z pokoju, zatrzaskując za sobą drzwi, tak, 
że wszystkie szkła w pokoju zadrżały... 

. „Aniela pozostała sama z wujem; gdy przyjrzała 
się jego twarzy rozpustnika, jego oczom, nabrzmiałym 
żądzą, ogarnął ją wstręt. 

Nie, w tych oczach nie widać było ani odrobiny 
współczucia. Czuła odrazę do tego człowieka, nie 
chciała nawet stać obok niego... 

— Poproszę o fotografie mojej matki... — powie: 
działa oschle. 

— Nie wygłupiaj się, dziecino — objął ją i przye 
tulił do siebie — Pozostaniesz u nas w dapa nie 
masz nikogo prócz nas... — mówił teraz szeptem. — 
Zdaje się, znasz dobrze swoją ciotunię... Zawsze jest 
wzburzoną, od dzieciństwa już była taka, nic jej nie 
zmieni.. Trzeba ją zrozumieć... Jutro z rana będzie 
w innym nastroju... Trzeba jej wybaczyć, boli ją to, 
że nie było cię na pogrzebie, że zabrakło cię w 
ostatnich chwilach życia twej matki... Nie pisałaś, nie 
dałaś znaku życia o sobie... 

— Muszę odejść, proszę o zwrot fotografii — 
oschłym, cierpkim głosem ekłą na to Aniela. 

— Che, che, che... Żartujesz chyba... 

— Niech wuj zwróci mi to jedyne, co pozostało 
po mojej matce... Domagam się tego z całą stanow» 
czością „„ 

— A więc odchodzisz? 


mu . 


— Nie rozumiem, dakad pójdziesz, masz może 
narzeczonego? — ściągnął brwi i oczy jego przymru» 
żyły się chytrze. 

— Proszę zwrócić mi fotografie, a ma Żadne py» 

łania nie sa wiadać.» 
— No, ielciu, po raz ostatni proszę ciebie, 
nie rób głupstwa — począł głaskać ją swą otyłą, 
owłosioną ręką — Ciotka ci żadnej krzywdy. nie wy» 
rządziła, złościła się trochę, cóż z tego? SOA tego 
powodu należy uciekać? Powiedz prawdę, dziecko... 
Masz narzeczonego, możeś za mąż zła? 

— Nie mam nikogo, ale nie chcę tu pozostać, 
Nie mogę tu pozostać... Zwróćcie mi fotografie i 

o, co pozostało... 

W tej chwili otworzyły się znowu drzwi i do 
pokoju weszła pani Zofią. Twarz jej była purpuro: 
wa, jak gdyby krwią nalana. W oczach czaił się 
gniew i nienawiść. Spoglądała na swego męża, jak 
gdyby go chciała połknąć... 

Doktór Madaliński znał zbyt dobrze swają żo- 
nę, jej nastroje, to też odsunął się od Anieli. 

— No, i co ty teraz powiesz, Zosiu? Aniela nie 
chce u nas pozostać... — mówił takim tonem, jak 
gdyby chciał usprawiedliwić się przed żoną. 

— Powiedziałam, niech sobie pójdzie, niech 
idzie! Teraz dopiero widzę, jaką to córkę wychowała 
sobie moją siostra... 

Gniew i wzburzenie nie pozwoliły Anieli odpo» 
wiedzieć, ściskało ją w gardle. Nie mogła już opano* 
wać się; ból po stracie ukochanej matki wyładowała 
w rozmowie ze swą ciotką. 

— Jestem dumna z wychowania, jakie mi dała 
moja matka... — zawołała Aniela — Nauczyła mnie 
jak kochać ludzi, kochać uciemiężonych i prześlado* 
wanych... Moja matka była dumną Polką, ją nią rów« 
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Minęło już pónad dwadzieścia 

cz lat ód chwili gdy pani Wikto- dek, gdyby 
g ria Stanley otrzymała krótkie, 

ale jak okrutne zawiadomienie, | wia również kartkę, 
ay że jej syn William, który wal- 
pws czył na froncie we Francji i do 
3 stał się niewoli, zmarł. Ale pani 
w Stanley ciągle jeszcze wierzy, że | może wśród 
O syn jej żyje i pewnego dnia wró | niów dojrzy 

ci do niej, 
gs] Codziennie, zanim opuszczą 
© mieszkanie w Wreewich — Lon | siały go zmienić 
I dyn, przygotowuje dla niego łóż 


ke i na stóle w kuchni pozosta- 


ścionkiem, który podała Anieli, 


który zginął podczas wojny światowej 


wia posiłek dla syna, na wypa- 
nieobecności. Poza tym pozosta- 
podaje gdzie się udała i kiedy 


wróci. Ną ulicach rozgląda się 
uważnie, łudząc się nadzieją, że 


je sobie wprawdzie sprawę, że 
okropności wojny, jak i czas mu 


Jego fotografię, drobne osobi | siące po tym, jak otrzymała cj 
ste pamiątki i meble pozostawi- | wiadomienie o jego śmierci: 


b 


nież jestem. Ciotka nie wie, gdzie się wałęsałam? Ni 
hulałam, nie bawiłam się, ja cierpiałam dla tych 5, 
walczą o lepszą sprawę... Ja wiem, ciotka nie inte 
suje się takimi sprawami, są to rzeczy dla was wą 
pełnie obce... Znacie tylko swoje własne podwórko 
wszystko w waszym domu pokryte jest pleśni, 
stęchlizną. Dla was nie ma bohaterów, są łobuzy: © 
co giną na szubienicy — są łajdakami. O, pamięt 

jeszcze zbyt dobrze, jak odnosiliście się do Kont 
da... Wy, co tkwicie w sobkostwie, śmiecie jesze! 
zniewazać pamięć mojej matki i oskarżać, że m” 
żle wychowała? Nie chcę was znać, nie mam z W? 
nic wspólnego, zwróćcie mi rzeczy mojej matki” 
Niech mnie wuj nie prosi, bym tutaj pozostała... R% 
czej popełnię samobójstwo, aniżelibym miała poż? 
stać w waszym domu, w tej stęchliżnie, w tym ba 
gnie moralnym... Nie chcę was znać od dzisiaj: nić 
przyznaję się do was... 


Pani Zofia słuchała swej siostrzenicy 


z szeroko 
rozwartymi oczyma: nie spodziewała się, że ta Anie 
la, którą jeszcze znała jako nieśmiałą  dziewczy 
wróci tak pewna siebie, tak dumna. Teraz dopi 
zdała-sobie sprawę, z kim ma do czynienia. p 
Ach, tak, więc Aniela poszła śladem Konrada 
Kto wie, może brała udział w zamachu na arcy 
cia? Spoglądała na swego męża wzrokiem, który 
wił: Widzisz, co to za ptaszek? A tyś chciał, 
pozostała w naszym domu? 
Doktór Madaliński 
Anieli. 


m 


aby 


j laliń: zdrętwiał, słysząc so 
Miał zamiar jej przerwać, ale nie odwź 
się. Doktorostwo Madalińscy spoglądali na siebie * 
milczeniu,,. 

, Pani Zofia nagle szybkim krokiem wyszła z PA 
koju, po chwili wróciła z albumem fotografii i Pi“ 


— Masz to wszystko — powiedziała zgrzyta” 
zębami — Wiem już, z kim mam do czynienie” 
Wdałaś się w niebezpieczną grę z łobuzami.. ; 
mi, co A 7 KO naszemu ukochanemu Bai 
tzowi.. Idź, idź sobie precz.. Ach, gdyby tW 
matka usłyszała te Spa Gdyby srt A choro 
wała, umarłaby z bólu... J 

, Aniela wzięła fotografię i pierścionek, nie mi 
wiąc ani słowa skierowała się w stronę drzwi: A 
tu doktór Madaliński zagrodził jej znowu drogt 
objął w ipes i błagalnym głosem zawołał: ko 

— Anielciu, opamiętaj się! Pozostań, wszyst 
da się naprawić, nie rób głupstw, które zaważź 
twoim zyciu... Nie masz nikogo, prócz nas.. Co £ w 
bą będzie? Mój Boże, nie odchodź! 

Aniela wiedziała, że słowa jego płyną nie 


. ne 


tyle $ 
dobroci, ile z namiętności, W/yrwała się z jego objęt 
szybko otworzyła drzwi, nie czekając pomocy swi 
żącej. 
— Anielciu, na miłość boską! Anielciu.., — krzy” 
czał w ślad za nią doktór Madaliński. dół 
Ale Aniela pędziła szybko schodami na 
Gdy wyszła na ulicę — odetchnęła z ulgą, ale pi 
chwili oczy jej nabiegły łzą, szloch począł nią tar83%" 
Weszła do pobliskiej bramy, by uspokoić sn 
Długo płakała, po czym otarła łzy i udała się $% 
kim krokiem w stronę Hotelu W/arszawskiego, gd? 
oczekiwał ją hrabia Ignatiew. 
(Dalszy ciąg jutro): 


lał na syna 


ła w jego pokoju, który jest Fi 
trzymany w idealnym poraa 
ku. Twierdzi bowiem, że W $ 2: 
cu czuje, iż syn żyje, pomini, 
że władze angielskie jak i ”; 
mieckie wyraźnie zaznaczyły! 

zginął. Swoje przypuszczeń go 
piera na oświadczeniu jede?; 
z jego kolegów, który go 2% ty 
który wraz z nim został wziś, 
do niewoli. Doniósł on JEM ie” 
widział Williama w trzy ™ 


wrócił w czasie jej 


w której 


tłumu przechod- 
swojego syna. Zda- 


„m? Nie 
tych, 00 
e inté 
was z 
dwócko 
pleśni, 
buzy; © 
„mięta 
Kont 
jeszcz! 
5 mait 


Miodowy, 4 lampowy, 
t Magiczną Skalq” 

At na dogodne raty 
w firmie: 


Ng: diowy H. MIECZYK. 
Oralna 18, tel. 647:75. 


' 


toczenie przeciw 
galstości rosy 


SN. W Berlinie areszto 
Ra Po dłuższej obserwacji 
kej, Żyda, obywatela nies 
50 nazwiskiem Pick, 
4 materiał obciązający 
j "że Pick dopuszczał 
kj, Matycznie wykroczeń 
0 czystości rasy. 


R LEWIEC. Pewna rodzi 
ki, largrabowej (Prusy 
miie) w poszukiwaniu 
|." swego aryjskiego pos 
KA zwróciła się w tej 
W również do urzędów 
ańskich. 
niedawnym czasem o% 
stamtąd odpowiedź, że 


Imicia za: 

isja szefa GPU 

ję Jeżowa? 

ka KWA. W moskiew- 
ołach politycznych kurs 

y,,ownie pogloska, o ma» 


akoby nastąpić w bliskiej 
4 "a dymisji szefa GPU, 


K 
poloska ta zyskuje na praw 
Bieñstwie wobec wiados 
j leż ciężkiej chorobie pluc» 
Ręka która uniemożliwia 
omo dalsze kierownice 
ję, Omisariatem spraw wes 
3 Mych. Jako kandydata na 
czowa wymieniają Gru 
zwiskiem Bara, który 


zy 


BEDZIESZ POWODZENIE 
uw 
asee dermatolo - 


, Ych, zawierających wita- 

Odkrycie witamin jest dla 
| ukcronowaniem jej dą- 

ów Puder „Penny*. zawie- 
k, łaminy, odżywia. konser- 
ip WSzlachetnia cerę, czyniąc ją 
| / Dowabną. Przy stałym uży- 
e Witaminowego pudru „Pen. 
nabiera wyglądu młodzień- 
je się aksamit"a I jgaalnia 


Milionowy spadek 
pgtmiast dowodów aryjskieso pochodzenia 


RADIO 


NIEDZIELA DN. 4. XIL 1938 R 

7.15 Pieśń „Już od rana rozśpiewa» 
na”. 7.20 Koncert poranny. 8.00 Dzien 
nik poranny. 8.15 Audycja dla wsi. 
10.15 „W dzień św. Barbary”. 11.15 
Muzyka (płyty). 11.45 Aktualności w 
programach radiowych. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Po» 
ranek symfoniczny. 13.00 Wyjątki z 
Pism Józefa Piłsudskiego. 13.05 Proce 
gląd kulturalny. 13.15 ,W święto gór 
nika“ — muzyka. 14.40 Wszystkiego 
po trochu — audycja dla dzieci. 15.00 
Audycia dla wsi. 1615 Powszechny 
Teatr Wyobraźni: „Potęga promieni”. 
17.00 Recital fortepianowy. 17.30 Pod 
wieczorek przy mikrofonie. 1930 
Słynni wirtuozi. 20.15 Audycje infore 
macyjne. 21.20 Reportaż muzyczny. 
21.40 „Gómik młody, górnik stary ras 
dują się w dniu Barbary”, wesoła 
audycja 22.10 Polska muzyka popue 
larna. 2245 Gniazdo rodzinne Józefa 
Piłsudskiego. 23.00 Ostatnie wiadomo 
ści. 23.05 — 23.15 Wiadomości z Pol 
ski w języku angielskim. 

WARSZAWA II (Mokotów) 

14.50 Koncert popularny ( ). 
15.30 Recital śpiewaczy. 16.00 Muzy 
taneczna. 17.00 Muzyka taneczna (pły 


ty). 17.30 — 21.00 Przerwa. 21.00 Mu 


zyka kameralna i op» rowa. 21.55 Noe 
we nagrania utworów Mozarta. 22.50 


— 23.55 Muzyka taneczna (płyty). 
świeży lipcowy 


i iOD gwarantowany 100 


proc. czysto pasay 3 kg. 7.20 zł. 
5 kg. 10.70 zł., 10 kg. 20 zł., 20 kg. 
38.40 zł., wraz z blaszankami i opła» 
tą pocztową wysyła za pobraniem 
„Pasieka“ w Trembowli Nr. 36.15. 


w amerykańskim banku narodo 
wym zdeponowany . został dla 
niej spadek w wysokości pólto» 
ra miliona marek niemieckich. 


Władze amerykańskie od 
dłuższego już czasu poszukiwa 
ły Bezikitecznić członków tej 
rodziny celem zakomunikowa» 
nia jej o spadku. 


ta 


“i 


Wyrób Zakładów 


01 


"ZZ 
ma 


Nasz konkurs fil rmn owe 


50 osób bedzie wybranych 


i stanie do pubiic 


Praca przy segregacji nade- 
słanego materiału — dobiega 
końca. Już w środę podamy 
skład Komisji Kwalifikacyjnej, 
która natychmiast rozpocznie 
działanie. 


Praca jej polegać będzie na 
wyselekcjonowaniu 50 osób spo 


O mężów zaufania Sta: |śród zakwalifikowanych, które 


poddane będą 


kclor dotychczas używanego 
pudru 


DJ 


U MĘŻCZYZN, PIELĘGNUJĄC 


RACJONALNIE CERĘ! 


matowa. 

Pamiętajcie Piękne Panie! Wdzięk 
i powodzenie zapewni Wam idealnie 
matujący Puder Witaminowy „Pen 
ny* 

Bezpłatną próbkę Pudru Witami 
towego „Penny“ otrzymać można x 
nadesłaniu wyżej umieszczonego ku 
ponu za załączeniem znaczka poczto 
wego za gr. 15 pod adresem— firma 
„Gilot*. Wara: — Wpo”ia IL 


Maria Grudniak 


publicznemu plebiscytowi. 

Wychodzimy bowiem z zało- 
żenia, że w tym wypadku, gdy 
w grę wchodzi impreza publicz- 
na — tylko, przede wszystkim 
Czytelnicy mają prawo decyzji. 
Taki system zresztą stosowany 
jest we wszelkich konkursach 
amerykańskich. 

W tym celu, gdy tylko Komi- 
sja dokona wyboru, rozpocznie- 
my natychmiast reprodukcję fo 
tografii tych osób, przy czym, 


MIŁY WYGLĄD 


na fotografii jest wtedy, gdy fotograf 
uchwyci najkorzys'niejszy wyraz twa 
y W przeciwnym wypadku — ma» 

ara. Fotografie retuszowam: prze» 
pisowe do wszelkich dowodów ELs 
CHA:-FILMU, Bracka 17, są piękne 
Nasz fotograf posiada dar waciwcza 

ç 


pozowania. Stosujemy światło upi 
szające. Mamy najdoskonalszy obie» 
ktyw, który nie postarza, ani znies 
kształca twarz Cena: 3 sztuk 2 złote. 

6 sztuk — 3 złote. 


, 


Barbara Siwiczówna 


znego plebiscytu 


Czesława Kowalczykówna 


trywane dotąd reprodukowane 
fotosy. 
Dziś podajemy dalszą trójkę, 


pięćdziesiątka ta otrzyma cał- |a mianowicie: Marię Grudnia- 
kiem nową fiumerację, niezależ | kównę, Czesławę Kowalczyków 
nie od liczb, jakimi były opa- Inę i Barbarę Siwiecównę. 


DIKOL — DONT 


rzeczywiście 
najlepsza PASTA do 


ZĘBÓW 


Specjalna cbsługa konkursu filmowego 


Irena Pręgowska: Fotografie otrzy» | zakwalifikowana. 


małem. Doskonałe. Proszę, przy o 
kazji bytności w Warszawie wstąpić 
do Redakcji między 12 a 13,ą. Poe 
zdrowienia, panno Irenko. 

Żena Garwolewska: Prosz 
się do R dakcji w poniedziałek 
środę między 12 a 13+ą. 

Ira Waldner: Forografię otrzyma» 
łem. Zakwalifikowana. Dalsze skutki 
zgłoszenia Pani — w niedalekiej przy 
szłości. 

Halina Kowalewska: Proszę nade: 
słać fotografię. 

Aleksander Kozłowski: Fotografia 


zgłosić 
lub 


Włodzimierz Łukin: Obie fotogra« 
fie. zakwalifikowane. 

Mikolaj Szejniuk, Hanna Karwińs 
ska, Józefa Mikołajczykówna, Zas 
mość i Albina K„ Milosna; Fotogras 
fie zdyskwalifikowane. Bardzo żałus 


ję: 

Felicja Drewiczówna, Otwock: Zas 
kwalifikowana. 

Piotr M tes.. Warszawa, Ogrodos 
wa: Proszę o dokładne podanie ma» 
zwiska. 

Helena Gellerów»a:  Zakwalifiko+ 
waaa. 


Str. 3 


Zwyczajem lat ubiegłych Po- 
moc Zimowa i w tym roku 
urządza zbiórkę gwiazdkową. 
Odbędzie się ona od 3 do 8 
grudnia w całym kraju. Zdoby- 
te doświadczenie nakazało or- 
ganizatorom przyspieszenie ak- 
cji w tym roku. 


się w ostatnią niedzielę przed 
świętami 19 grudnia. Wyniki 
były bardzo poważne: zebrano 
bez mała 400 tysięcy złotych 
w całym kraju, Stolica dała 
100 tys zł. Jednakże okazało 
się, że zakupiono ciepłej odzie- 
ży, obuwia, jakichś drobnych 
podarków i skromnych łakoci, 
i rozdzielenie tego wszystkiego 
pomiędzy ubogą dziatwę, nie 
mogło być dokonane w ciągu 
tych trzech dni, jakie przedzie- 
lały zbiórkę od wieczoru wigi 
lijnego. Były wypadki, że dzieci 
dostawały gwiazdkę — po No- 
wym Roku. Efekt materialny 
oczywiście na tym nie cierpiał, 
ale moment moralny był w 
dużym stopniu zmarnowany. — 
A przecież o ten ostatni także 
bardzo wszystkim chodziło. — 
Wszak jest rzeczą dużej wagi 
dla ludzi cierpiących skutkiem 
sytuacji gospodarczej kraju nę- 
dzę wraz ze swymi najbliższy- 
mi — aby w dnie uroczystych 
świąt, i oni jak wszyscy inni, 
szczęśliwsi od nich ludzie, do- 
znali chwili choć trochę radoś- 
niejszych i przyjemniejszych. 
W te dni gdy dzieci cieszą 
się choinkami i podarkami, ma- 
ją różne przyjemności, w te 


(iwiazdkadła dzieci bezrobotneg 


Ubiegłej zimy zbiórka odbyła. 


dni radosnych świąt, widok dla 
rodziców głodnego i zziębnię- 
tego dziecka, musi być wielo- 
krotnie boleśniejszy niż dnia 
powszedniego. W takie dnie 
nędza ma w sobie coś szcze- 
gólnie upakarzającego trawiące- 
go w duszy ludzkiej jej najlep- 
sze pierwiastki. 


Dlatego właśnie Pomoc Zi- 
mowa tyle energii kładzie w 
zbiórki przedświąteczne, dlate- 
go przy takich zbiórkach spie- 
szą jej z pomocą i zachętą 
najwyżsi dostojnicy Państwa i 
Kościoła. 


Nowe trzewiki czy kawałek 
piernika — każdego dnia ucie- 
szą ubogie dziecko. Radość jed- 
nak otrzymania tego na święta 
jest niepomiernie silniejsza i 
większa. Trzeba ją mierzyć bó- 
lem dziecka — które nie ma 
żadnej „gwiazdki*, dla którego 
życie nawet w takim dniu nie 
znalazło żadnego uśmiechu. 


Ludzie te rzeczy odczuwają 
i rozumieją. W najgorszym sob 
ku jednak nastrój gwiazdkowy, 
wspomnienia dzieciństwa, coś 
w duszy poruszy. Choć na chwi- 
lę obudzie się serce. Dlatego 
zbiórki na gwiazdkę tak dobrze 
się udają. Do swych groszaków 
i złotówek ludzie dodają odro- 
binę serca. Chodzi im o serca 
tych, co te skromne dary otrzy- 
mają. Z tego wielkiego daru 
zbiorowego serca nic nie moż- 
na uronić. Bo w tym dniu u- 
śmiech dziecka jest istotną po- 
trzebą każdego człowieka. W-ski 


Duie zmiany w kierownictwie W-fów 


g|Pastor Gerhard pozostanie w więzienii 


śledztwa w głośnej aferze pas- 
tora bełchatowskiego Jakuba 
Gerharda, który od szeregu 
miesięcy przebywa w więzieniu 
śledczym przy Sądzie Okręgo- 
wym w Piotrkowie. 


Na fali radiowej 
Święto Górnika f 


Regionalna transmisja z Tar-| 


nowskich Gór 


Donosiliśmy już o L 
| 
h 


) A 


a 


ZB UOI ITO: 


m 

ZRTERCTS LIITSTIK TSI: f ) E 

Pastor Gerhard aresztowanyjzakończone. Już wkróteć | 
został pod zarzutem dokonania {pisana będzie Tozprawó 
przestępstwa przemycania de-|i oskarżony pastor Se 
przed sądem za swoje I 

"a 


wiz zagranicę, lecz już wówczas JE | 
ne dla państwa polskiego? | 

{ 

| 

d 


ogólnie w Bełchatowie i Piotr- 
kowie komentowano, że upra-| Wszelkie starania 0 
wiał on szeroką agitację haka-|czenie oskarżonego na w 
tystyczną to jest robotę najza kaucją zostały odim 
korzyść ościennego państwa. |tak, że pastor Gerhard 5 
Tych wersyj, mających wszel-įstanie nadal w więzieniu 
kie cechy prawdopodobieństwa, |wencyjnym. p 
nie ujawniliśmy ze względu na| Na rozprawie sądowó, 4 


« 
i 
l} 


F 


s r ~i dobro i tajemnicę toczącegołbyć ujawnione fakty do mó R 
Dnia 4 grudnia Era święto | się śledztwa. |obrazujące szkodliwą dla Rap 
Barbary, patronki górników,| Obecnie śledztwo zostało już!robotę oskarżonego pas ję dak 


obchodzi świat górniczy z wiel- 
kim pietyzmem, W dniu tym 
Polskie Radio nadaje kilka au- 


dycyj związanych z tym dniem | 


oraz transmisje z Tarnowskich | 

Gór od godz. 9.15 do 11.15. 
Na wstępie audycji nadana- 

zostanie pogadanka o kulcie 


rzego Langmana, -poczym re- 
portaż wstępny oraz nabożeń- 
stwo z kościoła parafialnego. 
Po nabożeństwie dłuższy repo- 
rtaż pozna radiosłuchaczy całej 
Polski z uroczystościami i re- 
gionalnym charakterem tego 
święta. Przy mikrofonie spra- 
wozdawczym Stanisław Ligoń 
i Jan Rembalski. 

Muzyka obiadowa o godz. 
13,15 pod hasłem „W święto 
górnika* przyniesie śląskie pie- 
śni ludowe w wykonaniu chó- 
ru solistów, Sląskiego Kwarte- 
tu Ludowego oraz orkiestry 
rozgłośni Katowickiej. Wesoła 
audycja o godz 21.40 pt. „Gór-? 
nika młody, górnik stary, ra- 
duje się w dniu Barbary* w 
opracowaniu Stanisława Ligo- 
nia zamknie audycje nadawa- 
ne w tym dniu ze Śląska. 


z : | 
św Barbary w opracowaniu Je-| 


METTI (27 11M 


(wanie pierwszej w. Pioko 


rozgłośni szkolnej 


Z nicjatywy Kierownictwa 
Komitetu Rodzicielskiego i Ko- 
ła b. Wychowanek szkoły im. 
Królowej Jadwigi w Piotrkowie 
Tryb,, której dyrektorem jest 
od niedawna pan Władysław 
Kruszyński, wybitny działacz 
społeczny na terenie naszego 
miasta, w niedzielę dnia 4 grud- 
nia o godzinie 16 nastąpi uro- sód 
czyste poświęcenie i otwarcie] wszystkiem pana ore 
pierwszej lokalnej szkolnej roz | Władysława Kruszyńskić s 


głośni radiowej w pow. Piotr-i niestrudzonego działacza "| 
RC CZY E EO OAZA EO Yikusj 


Roma —- Kobiet 


a pA A a D I VDA 


kowskim. | 
Na okoliczność tę e 

zaproszonych: szereg 

ści z miasta i powiatu "wg 

kowskiego. Swiadczy ORK 

wykle dodatnio o pozio ý Qe 

szkoły, która wybija trko? 

plan pierwszy w Pio Pai 

dzięki sprężystej pracy 74 | 

nauczycielskiego a Pół 


Na srebrnym ekranie 


Czary — Druga którą kocham w. 
młodość Niezwykle ciekawy i Posli abari, 
Jest. to film zrealizowany wg.ljacy wyobraźnie film ne W A ob: 
francuskiej powieści H. Bataill-{1a nasze sympatycz i Catoć 


ca pt. „Maman Colibri“. Głów- | Roma. | W glównej rol at 
ną rolę w tym filmie gra Maria | puje wielki gwiazda M ih 
Gorczyńska, stwarzając cieka. ; amerykańskiej, Pawe 


Kino - Teatr 


CZARY 


Piotrków Tryb. 
Legjonów 11 


w rolach 


socka, 


POA NID IA ZST ZE OZ MOTT 


tł jet 


M. Znicz, 


Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary. 


IICT EA ROR LIKAWYTY TAG 
Dziś czołowy film produkcji polskiej o niebywałej 
treści i obsadzie reżyserii Michała Waszyńskiego pt. 


DRUGA MŁODOŚĆ 


K. J. Stępowski, 
M. Cybulski, Wł. Łoziński, W. Zacharewicz, St. Wy- 


M. Cwiklińska, T Wiszniewska, 
P. Owerło, St. Hnydziński, H. Małkowski i inni. 


Popołudniówka_o godz. 1.30 
Początek o g. 5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł. 


gł: Maria Gorczyńska, 


UMANE LIONE FZ” WOTAN TUELSUTKTYTYSC KUPA 1 ZBINO CYK A OION V ELITA UND 
: miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego* wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 4. 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 


Kurier Carski 


Kino - Teatr 


ROMA 


w Piotrkowie 


Al. Maja 11. 
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A. LOLA CEA 


CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowľ 


w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. 23 „4 
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Najgenialniejszy aktor świata PAUL MUNI i Miriam 
Hopkins w rewelacyjnym filmie p. t. 
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Kobieta, którą kocham 


Przez obu kochana, — zakochana w jednym koche 


jąca drugiego, narażająca obu na śmierć: ” 
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